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Możliwość prolongowania termiu płatności
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8 dni w nowym szpitalu

Kobieta PRL-u

Jantar bez Reala?

Mayland rozważa pro-
gram ratunkowy dla pra-
cowników Reala.
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Kredyt? OK!
Słupszczanie mają coraz więcej możliwości reperowania swoich budżetów domo-
wych środkami czerpanymi z różnych instytucji finansowych. W styczniu na lokal-
nym rynku działalność rozpoczął Kredyt OK, wchodzący w skład Capital Service 
S.A z siedzibą w Ostrołęce, wiodącej instytucji w branży finansowej, istniejącej od 
1999r.  Po Wejherowie, Lęborku i Chojnicach to 4 nowe biuro Kredyt OK na Pomo-
rzu i 42 w Polsce, dzięki czemu niemal z marszu spotkało się z uznaniem klientów. 

W dobie niezwykle szybkie-
go tempa życia, ciągłej gonitwy 
wynikającej z zaangażowania w 
różnorodne przedsięwzięcia za-
wodowe, trudno jest nie stanąć 
przed problemem braku czasu na 
załatwianie wszelkich formalności. 
Gromadzenie zaświadczeń i innych 
dokumentów, wyczekiwanie w ko-
lejkach do tzw. okienka odbierane 
jest przez społeczeństwo jako do-
skwierająca niedogodność. Szcze-
gólnie, gdy zabiega się o jeden  
z najbardziej poszukiwanych towa-
rów na rynku – o pieniądz. 

Kredyt OK wychodzi naprze-
ciw tym potrzebom. Oferuje tzw. 
chwilówki, czyli szybki dostęp 
do gotówki i to w miejscu najbar-
dziej dogodnym dla Klienta! Nie 
jest wymagany poręczyciel, zgo-
da współmałżonka, formalności 
ograniczone zostają do minimum 
i akceptowane jest każde źródło 
dochodów. - Dla naszych Klien-
tów niezwykle istotne jest ,co sami 
podkreślają ,to iż w naszej ofercie 
nie ma żadnych ukrytych kosztów 

– zapewnia Wojciech Podsiadły, 
Regionalny Kierownik Sprzedaży 
Kredyt OK. 

Od lutego ta instytucja finanso-
wa oferuje nową formułę pożyczki, 
wprowadzającą limit odnawialny  
- Decydując się na limit pożyczkowy 
będziemy mogli skorzystać nie tylko 
z większej kwoty pożyczki, ale rów-
nież mieć możliwość wypłacenia jej w 
każdym momencie trwania umowy. 
Przy tym umowa będzie zawierana 

na dłuższy okres  – dodaje W. Pod-
siadły. 

Słupskie biuro Kredyt OK zlokalizo-
wane jest przy ul. Kopernika 37 (par-
ter dawnego RDT-u). Czynne od po-
niedziałku do piątku w godz. 9-17. 

Klientów obsługuje dwoje Do-
radców, a sama procedura przepro-
wadzana jest bardzo sprawnie. - Na 
pewno jest to zasługa elastyczności 
oferty, dostosowanej do możliwości 
finansowych i oczekiwań Klienta oraz 

wysokich kompetencji pracujących 
u nas specjalistów i efektywności 
ich pracy. Kładziemy duży nacisk na 
sprawność i kulturę obsługi naszych 
Klientów, stosując indywidualne 
rozwiązania i tworząc nową jakość 
na rynku pożyczek gotówkowych  
– podkreśla kierownik słupskiego 
biura Kredyt OK. 

Potencjalni klienci więcej infor-
macji o ofercie produktów finanso-
wych Kredyt OK mogą uzyskać nie 
tylko w siedzibie instytucji, ale rów-
nież telefonicznie. 

Doradcy Klienta są dostępni  
w biurze pod  numerem 59 8425 
994, a także numerem infolinii 
– 525 225 525. (red)
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Jak żyć
w państwie
bez prawa?!

Yann Guen,  członek zarządu spółki Mayland Reai Estate nie ma wątpliwości. Jego zdaniem z 
powodów niezbyt ważnych dyrekcja Reala poinformowała Mayland o woli zakończenia umowy na 
wynajem powierzchni handlowej w Centrum Handlowym Jantar. - Jeżeli chodzi tylko o wysokość 
krawężników uniemożliwiających jazdę wózkami, to jesteśmy gotowi ją dopasować do potrzeb 
Reala i o trzy centymetry obniżyć  – dodał. 

Jantar bez Reala?

Przypomnijmy, że przed niespełna dwo-
ma miesiącami dyrekcja Reala zdecydowała 
o wyprowadzeniu z kompleksu Jantara pro-
wadzonego tam hipermarketu. Zdaniem 
Yuanna Guena przyczyny podjęcia takiego 
kroku wydają się jego firmie mało poważne. 
Ale jej skutki muszą już zastanawiać. Chodzi 
przede wszystkim o to, że pracę może stra-
cić około 80 osób, a na dodatek termin za-
mknięcia hipermarketu nadal jest nieznany. 
Sam fakt rozwiązania umowy może także 
stać się problemem prawnym, ale ten May-
land zostawia prawnikom. - Na pewno nie jest 
zagrożona rozbudowa Jantara – zapewnił Y. 
Guen podczas zorganizowanej w Jantarze 
konferencji prasowej. - I nie jest problemem 
wejście w miejsce Jantara innego hipermarke-
tu dysponującego dynamiczną ofertą spożyw-
czą. Mamy już kilka interesujących propozycji 
i na pewno będziemy je rozpatrywali. Najważ-

niejszą sprawą jest rozwiązanie kwestii pra-
cowniczych. 

Mayland gotowy jest udzielić pracow-
nikom zatrudnionym w Realu szerokiej 
pomocy. Może ona 
mieć wymiar zatrud-
nienia w uzgodnieniu 
z innymi najemcami 
powierzchni handlo-
wych w tym komplek-
sie lub następcami Re-
ala. Rozpatrywana jest 
także forma wsparcia 
indywidualnych pro-
jektów handlowych, 
zgłoszonych przez 
osoby tracące pracę 
w hipermarkecie Real. 
- Do tego, aby podjąć 
konkretne kroki po-

trzebne nam są podstawowe informacje. Cho-
dzi o termin wyjścia Reala i sposób rozwiąza-
nia z nami umowy – wyjaśnił Y. Guen. (hrk)

Fot. Zbigniew Bielecki

Jak żyć, panie premierze – pytał dramatycznie 
Donalda Tuska hodowca papryki, który ucierpiał 
podczas powodzi. To samo pytanie premier pol-
skiego rządu usłyszał wielokrotnie. Czy ktoś z py-
tających doczekał się odpowiedzi? Obawiam się, 
że nie.

To samo pytanie, i to z nadzieją na rychłą  
i konkretną odpowiedź, powinien zadać premie-
rowi Tuskowi Janusz Ratomski, przedsiębiorca 
ze Słupska, bowiem sprawcami jego nieszczęść 
są premiera podwładni – państwowi urzędnicy. 
Gdybyśmy nie żyli w państwie prawa (cha, cha), 
a w monarchii, w której król miałby władzę ab-
solutną, powinien by tym urzędnikom kazać 
ściąć głowy. Za karę i ku przestrodze. Niestety, 
mamy prawo. Jakie, każdy widzi. Otóż możesz 
sobie podpalić w samym centrum stolicy dziesięć 
samochodów z głupoty i nie trafić do pierdla. 
Pod warunkiem wszakże, że twój kochany tatuś  
i obrońca zarazem jest znanym stołecznym ad-
wokatem…

Wracając jednak do słupskiego przedsiębior-
cy, który w firmie Irene w Czarnej Dąbrówce pro-
dukuje (jeszcze) zbiorniki na gaz LPG do samo-
chodów, wszystko wskazuje, że jego problemy 
wynikły z urzędniczej zawiści i pazerności, a do-
kładnie z tego, że w Polsce istnieją dwie służby o 
podobnych kompetencjach, podległe dwóm róż-
nym ministerstwom. Pierwsza to Transportowy 
Dozór Techniczny (TDT), podległy Ministerstwu 
Infrastruktury, druga — Urząd Dozoru Technicz-
nego (UDT) podległy Ministerstwu Gospodarki. 
Oba urzędy konkurują ze sobą, a przedsiębiorcy 
muszą płacić im za wydane opinie i to słono. Pra-
wie stówę za godzinę.

Problemy Janusza Ratomskiego wzięły się z 
pośpiechu. W 2008 roku zgłosił się do niego kon-
trahent z Australii gotowy kupować gazowe zbior-
niki, ale postawił warunek: ich parametry musi 
ocenić niezależny organ. Czas gonił. Ratomski 
zwrócił się więc do TDT, z którym już współpraco-
wał, o potwierdzenie dokumentacji, ale ten urząd 
zwlekał z odpowiedzią, a czas uciekał. Wystąpił 
więc do UTD, który sprawę załatwił szybko i spraw-
nie. No i zaczęło się. Nagle, w październiku 2009 r. 
białostocka firma AC, montująca zbiorniki gazowe  
w samochodach, ni stąd ni zowąd poinformowa-
ła TDT o nieszczelnościach w trzech zbiornikach 
wyprodukowanych przez Irene. Jednak Janusz 
Ratomski uważa, że TDT postanowiła się po prostu 
zemścić za jego współpracę z UDT, tym bardziej, 
że nieszczelne zbiorniki dziwnym trafem… zginę-
ły. Irene produkowała rocznie ponad 100 tysięcy 
zbiorników, zatrudniała 170 osób. To największy 
zakład w Czarnej Dąbrówce. TDT nakazał wstrzy-
mać produkcję. Irene zaskarżyła tę decyzję do Wo-
jewódzkiego Sądu Administracyjnego i wygrała. 
Jednak TDT odwołał się do Naczelnego Sądu Ad-
ministracyjnego, który planuje rozpatrzyć sprawę 
dopiero jesienią 2012 r. Do tego czasu Irene może 
upaść, a ludzie stracą pracę. 

Dlatego ponawiam pytanie: jak żyć w takim 
państwie prawa?

Leokadia Lubiniecka

Organizatorzy referendum w sprawie odwołania ze stanowiska prezydenta Macieja Kobyliń-
skiego potrzebują jeszcze ponad 3 tysiące głosów, by słupszczanie mogli wypowiedzieć się 
na ten temat i wrzucić kartę referendalną do urn. Aby to się stało grupa inicjatywna musi 
zebrać 7.711 podpisów. 

Podpisów coraz więcej!

Zebrane w krótkim czasie blisko cztery 
tysiące podpisów na listach załączanych do 
wniosku o przeprowadzenie referendum 
odwoławczego rokuje powodzenie tej ini-
cjatywie obywatelskiej. Pełnym sukcesem 
zakończy się wtedy, gdy udział w referen-
dum weźmie przynajmniej 15,5 tysiąca 
uprawnionych do udziału w głosowaniach. 

Organizatorzy tego przedsięwzięcia wy-
korzystali nawet fakt obradowania Rady 

Miejskiej, by powiadomić mieszkańców 
miasta o referendum i zbieraniu podpisów. 
Ponieważ pytania o to, gdzie jest możli-
we podpisanie takiej listy zgłaszane były 
również do naszej redakcji informujemy, 
że swoje poparcie dla inicjatywy można 
deklarować w hali „Pod Wieżą” przy ulicy 
Banacha, w  boksach w centrach handlo-
wych „Wokulski”, „Manhattan”, „Podkowa”, 
„Galeria Słupsk”, a także  na rynku przy 

ulicy Wolności. Przy sprzyjającej pogodzie 
organizatorzy referendum mają swoje stoi-
sko przy ulicy Wojska Polskiego 30/14 obok 
przystanku. Można ich tam spotkać w godz. 
10-16. Funkcjonuje również strona interne-
towa (www.referendum.slupsk.pl), z któ-
rej można pobrać listę i zgromadzić na niej 
podpisy uprawnionych członków rodziny 
oraz znajomych, a następnie przekazać ją 
organizatorom referendum. (hrk)

Ta wiadomość ucieszy nie tylko ustczan ale i słupszczan,  
dla których Ustka jest naturalną bazą wypoczynkową. Miasto 
pozyskało kolejne pieniądze unijne, które zostaną przezna-
czone na podniesienie atrakcyjności turystycznej kurortu. 
Kwota miliona złotych zostanie przeznaczona na budowę 
Parku Uzdrowiskowego. 

Ustka pięknieje

Jak wynika z informacji podanej na stro-
nie internetowej Ustki, chodzi o projekt pod 
nazwą „Rewitalizacja obszaru przy Prome-
nadzie Nadmorskiej i Trakcie Solidarności 
w Ustce z przeznaczeniem na Park Uzdro-
wiskowy”. Inwestycja jest kolejnym etapem 
realizacji „Zintegrowanego Programu Re-
witalizacji Miasta Ustka”. Głównym celem 
projektu jest wzrost konkurencyjności ob-
szaru i utrzymanie atrakcyjności obszaru za-
leżnego od rybactwa poprzez rewitalizację 

zdegradowanych, atrakcyjnych turystycznie 
obszarów Uzdrowiska Ustka. Projekt jest od-
powiedzią na potrzeby mieszkańców oraz 
odwiedzających miasto turystów. Przyczyni 
się do zagospodarowania terenu parkowo-
leśnego w celu nadania mu funkcji uzdro-
wiskowej i rekreacyjnej. Poprawi to estetykę  
i bezpieczeństwo całego terenu. 

W ramach projektu planowana jest bu-
dowa czterech placów zlokalizowanych w 
bezpośrednim sąsiedztwie z ciągiem pie-

szo - spacerowym tzw. „Promenadą Nad-
morską”, ciągów pieszych utwardzonych 
i nieutwardzonych, budowę elementów 
małej architektury: cztery place zabaw dla 
dzieci wraz z wyposażeniem, ścieżka zdro-
wia wraz ze stacyjkami do ćwiczeń (równo-
ważnie, płotki, słupki, drabinki, zestawy do 
wspinania i podciągania). Powstanie także 
altana wypoczynkowa, stoły do gry w sza-
chy oraz oświetlenie. Na terenie obiektu 
znajdzie się także 50 nowo zaprojektowa-
nych ławek oraz pojemniki na odpady. Pro-
jekt otrzymał 85% dofinansowania (ok. 1 
mln zł) w ramach programu operacyjnego 
„Zrównoważony rozwój sektora rybołów-
stwa i nadbrzeżnych obszarów rybackich 
w latach 2007-2013” za pośrednictwem Sło-
wińskiej Grupy Rybackiej. Całkowity koszt 
rewitalizacji będzie wynosił 1 436 999, 93 
złotych. Planowany termin rozpoczęcia 
to trzeci kwartał 2012 roku, a zakończenia 
trzeci kwartał 2013 roku”. (I)
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Centrum Szkolenia Marynarki Wojennej wdraża System Zarządzania Jakością 
PN – EN ISO 9001:2009. To pierwszy ośrodek szkolenia w Siłach Zbrojnych, 
który podjął się takiego zadania w kontekście szkolenia kadr na potrzeby 
Marynarki Wojennej.

Szkolenie z certyfikatem

W grudniu 2011 roku w Centrum 
Szkolenia Marynarki Wojennej w 
Ustce rozpoczęto wdrażanie Sy-
stemu Zarządzania Jakością PN-
EN ISO 9001:2009. To kolejny etap 
działania dowództwa usteckiego 
ośrodka szkolenia, które podjęło 
się zadania dostosowywania norm 
szkolenia specjalistycznego w za-
kresie bezpieczeństwa na morzu 
do zapisów prawnych zawartych 
w przepisach krajowych i kon-
wencjach międzynarodowych. W 
lutym 2011roku Centrum uzyska-
ło Certyfikat uznania jako Ośro-
dek Szkoleniowy uprawniony do 
szkolenia w zakresie objętym po-
stanowieniami międzynarodowej 
konwencji STCW wydany przez 
Urząd Morski w Słupsku. Certyfi-
kat uznania uprawnia Centrum do 
prowadzenia szkolenia kadr mor-
skich w zakresie indywidualnych 
technik ratunkowych, bezpieczeń-
stwa własnego i odpowiedzialno-
ści wspólnej, elementarnych zasad 
udzielania pierwszej pomocy me-
dycznej, ochrony przeciwpożaro-
wej oraz szkolenia dydaktycznego 
dla instruktorów w tym zakresie. 

Każdy ze słuchaczy tych kursów 
uzyskuje po zakończonym szkole-
niu certyfikat uznawany na całym 
świecie.

W następstwie spełnienia wy-
mogów prawnych, specjaliści 
CSzMW (pełnomocnicy komen-
danta ds. Systemu Zarządzania 
Jakością i Konwencji STCW) opra-
cowali dokumentację i procedu-
ry, co pozwoliło wdrożyć system 
zarządzania jakością PN-EN ISO 
9001:2009. Systemem objęta jest 
wyznaczona kadra i pracownicy 
wojska realizujący proces szko-
lenia w wyżej wymienionych ob-
szarach oraz ta część bazy szko-
leniowej, na której odbywają się 
kursy z zakresu bezpieczeństwa 
na morzu. 

Obecnie Centrum oczekuje na 
audyt i uzyskanie Certyfikatu Syste-
mu Zarządzania Jakością w zakresie 
usług szkoleniowych związanych 
ze szkoleniem kadr morskich w 
dziedzinie bezpieczeństwa na mo-
rzu. Głównym celem jakościowym 
Centrum jest zapewnienie takiego 
poziomu wyszkolenia słuchaczy, 
aby po ukończeniu kursu posiadali 

niezbędną wiedzę i umiejętności 
wynikające z programów szkolenia 
oraz uzyskali stosowne certyfikaty 
międzynarodowe wydawane przez 
Urząd Morski w Słupsku.

Kolejnymi celami jakościowymi 
stawianymi przez kierownictwo 
Centrum to aktualizacja progra-
mów nauczania oraz rozszerzanie 
zakresu oferowanych usług szko-
leniowych. Za osiągnięcie celów 
jakościowych odpowiedzialni są 
wszyscy żołnierze i pracownicy. 
Cele jakościowe są systematycznie 
monitorowane pod kątem ich aktu-
alności podczas przeglądów syste-
mu zarządzania jakością.

Misją Centrum Szkolenia Ma-
rynarki Wojennej jest tworze-
nie warunków zapewniających 
bezpieczeństwo na morzu przez 
szerzenie wszechstronnej wie-
dzy, kształcenie oraz wychowanie 
słuchaczy, a także doskonalenie 
żołnierzy zawodowych. Skut-
kiem tych działań jest nadawanie 
uprawnień potwierdzonych cer-
tyfikatami uznanymi w gospodar-
ce morskiej na całym świecie.

Robert BIERNACZYK
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Budowa hali sportowej przy ul. Madalińskiego w Słupsku dobiegła końca. Obec-
nie trwają prace wykończeniowe. Na 17 kwietnia zaplanowano uroczyste otwar-
cie obiektu.

Lekkoatleci doczekali się hali

Nowo wybudowana hala sporto-
wa wraz z internatem na 40 miejsc 
znajduje się na terenie stadionu 650-
lecia, w okolicach Lasku Północnego. 
Przeznaczona jest przede wszystkim 
do uprawiania konkurencji lekkoat-
letycznych. Zimą i w czasie kapryś-
nych warunków pogodowych, lek-
koatleci dawniejszego Gryfa, a teraz 
Słupskiego Klubu Lekkiej Atletyki nie 
mieli warunków do treningów. Słup-

scy sportowcy na taki obiekt czekali 
długie lata. W końcu doczekali się. 

Jak informuje dyrektor Słup-
skiego Ośrodka Sportu i Rekreacji 
Henryk Jarosiewicz, w kwietniu 
po uroczystym otwarciu hala za-
cznie tętnić życiem. Wewnątrz nie 
zabraknie urządzeń dla konkurencji 
rzutowych, skoczni do skoku w dal  
i wzwyż, rozbiegu do trójskoku 
oraz zeskoku dla tyczkarzy, a także 

siłowni i gabinetów odnowy. Po-
nadto znajduje się tam bieżnia 6-
torowa o długości 60 m. Będzie tam 
można prowadzić treningi sztuk 
walki i zajęcia wychowania fizycz-
nego. Halę wybudowano również z 
myślą o Euro 2012. To w Hotelu Spa  
w Dolinie Charlotty miała mieć swo-
je centrum pobytowe jedna z repre-
zentacji uczestniczących w mistrzo-
stwach Europy w piłce nożnej, skąd 
na treningi dojeżdżałaby na stadion 
650-lecia. W planie była też wymia-
na murawy na boisku piłkarskim, ale 
do tego nie dojdzie ponieważ żad-
na z drużyn uczestniczących w Euro 
nie zamieszka w naszym regionie. 
Owszem, zainteresowani byli Duń-
czycy, ale ostatecznie wybrali Koło-
brzeg. – Pieniądze przeznaczone na 
wymianę murawy przeznaczymy na 
remont hali dla judoków, która znaj-
duje się w kompleksie sportowym 
przy Madalińskiego – powiedział dy-
rektor Jarosiewicz. (rym)

Fot. Ryszard Mazur
Hala na stadionie 650-lecia.

Pełen tytuł ekspozycji to „Oczy 
i uszy bezpieki. Metody inwigilacji 
społeczeństwa przez Służbę Bez-
pieczeństwa za pomocą środków 
technicznych: tajnej obserwacji, 
dokumentacji fotograficznej, lustra-
cji korespondencji i podsłuchów w 
latach 1956-1989”. Podczas jej wer-
nisażu znalazło się miejsce zarówno 
na interesujące wprowadzenie w jej 
tematykę, autorstwa pracowników 
gdaśkiego IPN, jak i na wspomnienia 
tych, którzy z SB mieli do czynie-
nia. – Nauczyliśmy się nie tylko gubić 
„ogony” bezpieki, ale też skutecznie 
demaskować – mówiła Hanna Bo-
gucka-Skowrońska, która przez 
długie lata była inwigilowana przez  
funkcjonariuszy SB. – Znając metody  
i możliwości operacyjne „bezpieki”, 
prowokowaliśmy nawet ich reakcje. 
Kierowaliśmy uwagę na zdarzenia 
całkowicie niezwiązane z naszą dzia-
łalnością opozycyjną. 

We wprowadzeniu poprzedza-
jącym oficjalne otwarcie wystawy 
była też mowa o wpadkach „bezpie-
ki”. Wśród nich najgłośniejszą było 
przygotowanie operacji związanej z 
podsłuchiwaniem Lecha Wałęsy na 
jego działce. Wykupiono od właś-
ciciela działkę sąsiednią, uzbrojono 
ją, zabudowano, wyposażono od-
powiednio kosztem wielu milionów 
złotych. Gdy już wszystko było go-
towe L. Wałęsa na swojej działce po 
prostu... przestał bywać. 

Sama wystawa na poszczegól-
nych panelach ekspozycyjnych 

Bezpieka widziała, słyszała...
W Klubie Słuchacza słupskiej Szkoły Policji otwarta 
została wystawa „Oczy i uszy bezpieki”. Została ona 
przygotowana przez pracowników katowickiego 
oddziału Instytutu Pamięci Narodowej, a w Słupsku 
prezentowana jest po raz pierwszy. 

przedstawia metody pracy opera-
cyjnej Służby Bezpieczeństwa. Zgro-
madzony przez autorów materiał 
ukazuje metodykę działań funkcjo-
nariuszy SB, a także sprzęt, jakim się 
posługiwali. Można zobaczyć na niej 
fotografie operacyjne zrobione pod-
czas ważnych wydarzeń w naszej 
historii najnowszej, między innymi 

protesty poznańskie z 1956 roku, 
tragiczne wydarzenia w Gdańsku w 
1970 roku czy wprowadzenie stanu 
wojennego 13 grudnia 1981 roku. 

Szkoła Policji udostępnia wy-
stawę „Oczy i uszy bezpieki” gru-
pom zorganizowanym i grupom 
szkolnym. Informacje na temat 
zwiedzania wystawy w grupach 
zorganizowanych można uzyskać 
telefonicznie pod numerem 598 
417 339 u  Agnieszki Fryza lub  
w sekretariacie Wydziału Organi-
zacji i Dowodzenia pod numerem 
598 417 441. (hrk)

Fot. Zbigniew Bielecki

W ramach Tygodnia Kobiet Aktywnych osoby chętne 
mogą wziąć udział w zajęciach przygotowanych przez 
Centrum Informacji i Planowania Kariery Zawodowej 
w Słupsku. Wystarczy wcześniej zgłosić się telefonicz-
nie pod numerami telefonu: 59 84 68 308, 59 84 68 
305,  drogą mailową doradcysl@wup.gdansk.pl.  bądź 
osobiście w siedzibie CIiPKZ przy ul. Jaracza 18 a w 
Słupsku. Liczba miejsc jest ograniczona.

Kobieta aktywna

W dniach 12- 13 marca w godz. 
10-13 prowadzone będą zajęcia 
pod hasłem „Mama pracuje - jak 
pogodzić macierzyństwo z pracą 
zawodową” Są one adresowane 
do kobiet planujących macie-
rzyństwo, będących w ciąży, bądź 
przebywających na urlopie ma-
cierzyńskim lub wychowawczym i 
planujących powrót do pracy za-
wodowej. Trzy kolejne dni (godz. 
10-14) poświęcone będą warszta-
tom rozwojowym „Kariera Kobiet”. 
Organizatorzy oczekują na panie, 
które są zainteresowane samopo-
znaniem oraz własnym rozwojem. 
Osią warsztatów będzie tematyka 
poczucia własnej wartości, któ-

re gdy jest adekwatne umożliwia 
wprowadzanie zmian w swoim ży-
ciu oraz rozwijanie się. 

Natomiast 12 i 15 marca w godz. 
od 8 do 15 będą trwały „Dni otwar-
te” CIiPKZ. Organizatorzy zapraszają 
wszystkie chętne Panie do wypeł-
nienia testu : „Kwestionariusz Zainte-
resowań Zawodowych”. Test będzie 
można wykonać w wyżej wymienio-
ne dni w siedzibie Centrum, pok. nr 
33, po wcześniejszym uzgodnieniu 
godziny wizyty. Czas wypełniania 
kwestionariusza do 1,5 godziny. Po 
wypełnieniu testu osoby będą uma-
wiane na spotkania indywidualne z 
interpretującym wyniki doradcą za-
wodowym. (opr. hrk)
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Zregeneruj swoją skórę po zimie
Zima w sposób szczególny daje się we znaki 

naszej skórze. Dotyczy to szczególnie odsłonię-
tych partii ciała, które narażone są bezpośrednio 
na działanie mrozu, śniegu, deszczu, wiatru, czy 
też słońca. Po feriach zimowych warto zatem 
zadbać o siebie i sprawić, by na wiosnę skóra 
była lśniąca, zdrowa  i tryskała życiem. 

Na zregenerowanie skóry jest wiele sposo-
bów, Od domowych po fachowe w salonach 
kosmetycznych. Przewagą profesjonalnych 
są bezpieczne i skuteczne zabiegi, gwaran-
tujące szybkie rezultaty i gruntowną odbu-
dowę nie tylko powierzchni, ale i głębszych 
warstw naskórka.

 Na początek konsultacja
Od tego zawsze powinniśmy zaczynać. 

Analiza skóry przeprowadzona przez profe-
sjonalnego kosmetologa/kosmetyczkę daje 
początek rozpoczęcia kuracji, mającej na 
celu uzyskanie optymalnego efektu – wital-
nej skóry z wizualną poprawą jej kondycji. 
Indywidualny dobór kuracji profesjonalnej 
i  domowej jest kluczem do sukcesu.

Zabiegi profesjonalne
Przykładem głębokiej regeneracji naskór-

ka są zabiegi jono i sonoforezy, polegające 
na wtłaczaniu stymulatorów do skóry w po-
staci witamin, kwasów owocowych, popu-
larnego kwasu hialuronowego, czy innych 
odżywek Environ™. Gwarancją efektu jest 
bezpośrednie wnikanie do wnętrza komórek 
rozrodczych i podaż sygnału do podziałów 
komórkowych oraz produkcji własnych czyn-
ników nawadniających i białka – budulca nie-
zbędnego do zagęszczania podłoża naskór-
ka. Celem jest uzyskanie spoistej, gładszej  

Już dziś Twój czas w Rytuały & Day Spa!

i bardziej witalnej skóry. Koncept pielęgnacji 
Environ™ dotyczy bowiem, w odróżnieniu od 
tradycyjnych kosmetyków pielęgnujących, 
własnej produkcji spoiwa wzmacniającego 
skórę. Naskórek po zmaganiach w ekstremal-
nych warunkach klimatycznych wymaga nie 
tylko powierzchownej zmiany wizualnej, ale 
przede wszystkim uruchomienia własnego 
systemu regenerującego, czemu służą wspo-
mniane metody.

ZMIEŃ SWOJĄ SKÓRĘ.  ZMIEŃ SWOJE 
PRZYZWYCZAJENIA!  

NIE ZWLEKAJ. ZAREZERWUJ SOBIE CZAS 
NA RELAKS JUŻ DZIŚ!

Gabinet kosmetyki profesjonalnej
Rytuały & Day Spa

Słupsk ul. Biernackiego 15
Rejestracja telefoniczna

tel. 608 308 091                                                   
                                                                     
Pełna oferta www.rytualy-spa.vot.pl

Zakres wykonywanych zabiegów w oddziale chirurgii urzowo-ortopedycznej 
Wojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego w Słupsku jest bardzo szeroki. Obej-
muje on urazowe procedury operacyjne kończyn, kręgosłupa i miednicy. Wyko-
nywane są także artroskopie diagnostyczne i rekonstrukcyjne stawu kolanowe-
go, barkowego, skokowego, a w perspektywie także stawu biodrowego. Słupscy 
specjaliści zajmują się również aloplastyką oraz procedurami operacyjnymi 
korekcyjnymi, odtwórczymi i naprawczymi w obrębie narządu ruchu.

Nowoczesność to... teraźniejszość! 

W swojej historii oddział zano-
tował wiele osiągnięć, które nie sdą 
powszechnie znane, a o których war-
to wiedzieć. Równiez ze względu na 
docenienie specjalistów na tym od-
dziale zatrudnionych

• • • • •

Jako jeden z pierwszych od-
działów ortopedycznych w Polsce 
rozpoczął implantacje endoprotez 
powierzchniowych (resurfacing = 
kapoplastyka) i krótko-trzpienio-
wych (short-stem) stawu biodrowe-
go umożliwiających pacjentom pe-
łen powrót do aktywności życiowej 
włącznie z aktywnością sportową. 
Pierwsze zabiegi tego typu wykona-
no w połowie 2004 roku.

• • • • •

Jako jeden z pierwszych oddzia-
łów ortopedycznych w Polsce roz-
począł implantacje biomembran 

do pokrywania ubytków chrzęstno-
kostnych na powierzchniach kłykci 
kości udowej tworzących staw ko-
lanowy. Zabieg ten jest wskazany 
szczególnie u pacjentów w młodym 
wieku jako alternatywa do alopla-
styki połowiczej stawu kolanowego. 
Pierwszy zabieg tego typu wykona-
no w czerwcu 2009 roku.

• • • • •

Jako jeden z nielicznych oddziałów 
ortopedycznych w Polsce stosuje do 
wypełniania ubytków kostnych ak-
tywnie biologiczne substytuty tkanki 
kostnej przebudowujące się w kość 
ludzką w okresie od 6 m-cy do 12 m-
cy. W marcu 2009 roku stosując tego 
typu substytuty tkanki kostnej odbu-
dowano 56 letniej pacjentce 1/3 bliż-
szą kości udowej po zresekowanym 
guzie kostnym. Był to pierwszy zabieg 
w Europie, w którym zastosowano 
substytut tkanki kostnej do odbudo-
wy tak dużego ubytku kości długiej.

• • • • •

Jako jeden z nielicznych oddzia-
łów ortopedycznych w Polsce stosu-
je odwirowane komórki macierzyste 
szpiku kostnego i PRP w leczeniu 
braku zrostu uszkodzonej tkanki 
kostnej oraz w przypadkach jałowej 
martwicy głowy kości udowej.

• • • • •

Wszelkie aloplastyki pierwotne 
staw biodrowego i kolanowego są 
wykonywane z małoinwazyjnych 
dostępów operacyjnych, co skutku-
je znacznie szybszym powrotem do 
aktywności życiowej operowanych 
pacjentów niż po zastosowaniu do-
stępów klasycznych.

• • • • •

Większość zabiegów operacyj-
nych w przypadkach urazowych 
są wykonywane metodami mało-

inwazyjnymi oszczędzającymi nie-
uszkodzone tkanki, co przyspiesza 
gojenie obrażeń oraz umożliwia 
wprowadzenie wczesnej rehabilita-
cji pooperacyjnej.

• • • • •

Powikłania zapalne po zabie-
gach operacyjnych wykonanych  
w Oddziale Chirurgii Urazowo-Or-

topedycznej wynoszą 0.2% w skali 
rocznej.

Działalność dydaktyczna (szko-
lenia, kursy): praktyki studentów 
pielęgniarstwa i ratownictwa me-
dycznego Akademii Pomorskiej, 
prowadzone przez mgr E. Kropid-
łowską, mgr K.Koglin i mgr E. Hodu-
rek- Borecką. 

(źródło: www.szpital.slupsk.pl)
Fot. Wojciech Bielecki
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Gorączka (po)urazowej nocy

Od listopada ubiegłego 
roku, kiedy to oddziały 
Wojewódzkiego Szpita-
la Specjalistycznego w 
Słupsku zostały prze-
niesione do nowego 
obiektu przy ul. Hubal-
czyków, głównym „boha-
terem” mediów stał się 
SOR (Szpitalny Oddział 
Ratunkowy). Nie bez 
powodu popłynęła nań 
fala narzekań, ale prze-
cież szpital, w którym 
każdego dnia leczonych 
jest kilkuset chorych, 
nie ogranicza się do tego 
jednego oddziału, sta-
nowiącego na dodatek 
rodzaj śluzy, w której 
zapadają decyzje, co 
dalej z pacjentem.

Osiem dni w nowym szpitalu

Mnie przytrafiła się okazja ty-
godniowego pobytu na oddziale 
chirurgii urazowo-ortopedycznej. 
Miałam więc sposobność doświad-
czenia na własnej skórze (i kościach) 
co oferuje nowy szpital. Swoimi 
spostrzeżeniami postanowiłam po-
dzielić się z Czytelnikami. Może to 
sprowokuje szerszą wymianę opi-
nii na temat funkcjonowania nowej 
placówki? Może dzięki temu uda się 
niektóre mankamenty wyelimino-
wać? Zachęcam Państwa do dzie-
lenia się z nami swoimi doświad-
czeniami i przemyśleniami. Piszcie, 
przysyłajcie zdjęcia. My je chętnie 
opublikujemy.

Zacznijmy od wejścia. Zarów-
no przed głównym, jak i tym gdzie 
znajduje się SOR oraz Punkt Przyjęć 
Planowych, jest stanowczo za mało 
miejsc parkingowych. To prawdzi-
wa zmora dla kierowców. Nie wiem, 
czy szpital dysponuje dodatkowymi 
terenami, ale problem jakoś rozwią-
zać trzeba, bo przecież aut będzie 
przybywać. Po drugie – od każdego 
z wejść do wind wiozących ludzi do 
budynku głównego łóżkowego jest 
tak duża odległość, że pokonanie 
jej dla chorego, szczególnie z ura-
zami kończyn czy kręgosłupa (ale 
nie tylko), to prawdziwa mordęga 
jeśli nie są wiezieni z SOR-u. Wózek, 
jak się okazuje, jest towarem regla-
mentowanym i trudno dostępnym. 
Każdy oddział pilnie strzeże swoich 
wózków, a i tak giną. Nie mam po-
jęcia czy istnieje możliwość skróce-
nia drogi od szpitalnego wejścia do 
wind, choć faktem jest, że jedno z 
wejść, ale od „podwórza”, znajduje 
się od nich bardzo blisko. Zastana-
wiam się, czym kierowali się archi-
tekci, projektując taki akurat układ. 
Czy chcieli by obiekt stwarzał wra-

żenie obszerniejszego, zbudowane-
go z większym rozmachem? Co do 
jednego nie mam złudzeń – powstał 
prawdziwy moloch, w którym gubią 
się i pacjenci, i pracownicy.

PPP, czyli Punkt Przyjęć Pla-
nowych

W PPP nie ma kolejek, nie 
ma czekania jak na osławio-
nym SOR. Pani rejestratorka 
jest przesympatyczna. Widząc 
na skierowaniu powód mojego 
pobytu w szpitalu i przerażenie 
w oczach pociesza, że wszyst-
ko będzie dobrze. Opowiada o 
swoim mężu, który niedawno 
przeszedł podobny zabieg i jest 
bardzo zadowolony. To ważne. 
Pierwsze wrażenie jest bardzo 
pozytywne, szczególnie, że mam 

niezłego stracha, podobnie jak 
mąż i brat, którzy odwożą mnie 
na oddział. Z PPP trafiam do ob-
szernej szatni i przebieralni z 
dyskretnymi kabinami. Można tu 
zostawić „cywilną” odzież, może 
ją zabrać rodzina. To zależy od 
pacjenta. W przebieralni czeka 
już ratownik medyczny, który 
odprowadza każdego chorego 
na konkretny oddział. Niestety, 
nie widzę by miał do dyspozy-
cji wózek. Na szczęście mam 
własne kule, więc człapię za nim 
powolutku. Ratownik odstawia 
mnie do sekretariatu oddziału, 
gdzie czeka przemiła sekretarka 
medyczna pani Sylwia. Tu jego 
rola się kończy.

Papierologia medyczna
Teraz zaczyna się procedura 

przyjęcia. Niby nic szczególnego, 
muszę jedynie przedstawić kilka 
wyników badań i odpowiedzieć 
na pytania doktora Kazimierza 
Skrodzkiego, chirurga ortopedy, 
który będzie operował. Doktor wy-
pełnia długą ankietę. Dobrze, że na 

oddziale są komputery, więc idzie 
w miarę sprawnie. Skończyliśmy. 
Teraz chwila przerwy i za odpyty-
wanie oraz wypełnianie kolejnych 
dokumentów „do siódmego poko-
lenia” bierze się pielęgniarka. Nie 
mogę pojąć po co im tyle papie-
rów. – To wymagania Narodowe-
go Funduszu Zdrowia – słyszę. No 
cóż, trudno. Jeszcze jedną ankietę 
wypełni wieczorem anestezjolog. 
Po załatwieniu „papierologii” – za-
kwaterowanie. Trafiam do dwuoso-
bowej sali z węzłem sanitarnym 
– umywalka, ubikacja, prysznic. 
Wszystko lśni czystością. To zasługa 
pań z krakowskiej firmy „Naprzód”, 
która wygrała przetarg na utrzyma-
nie porządku w słupskim szpitalu. 
Pielęgniarka, pani Wiola, wskazuje 
mi łóżko, pokazuje jak się to cudo 

techniki obsługuje, to znaczy jak je 
podnosić i opuszczać, jak wezwać 
pielęgniarkę, którym przyciskiem 
zapalić lampkę. Ładuję swoje pod-
ręczne drobiazgi w szafce, która 
jest w szpitalu przypisana do pa-
cjenta jak chłop pańszczyźniany 
do ziemi. Będzie za mną jeździć po 
kolejnych salach.

Pierwsza noc mija mi w miarę 
spokojnie. Tylko moja współlokator-
ka jęczy i co chwilę wzywa siostrę. 
Jest już dwa dni po zabiegu, dostaje 
środki przeciwbólowe, nie powinna 
cierpieć. Jest jednak bardzo nie-
cierpliwa. Gdy pielęgniarka zjawia 
się po raz kolejny dochodzę do 
wniosku, że na jej miejscu solidnie 
obsztorcowałabym taką pacjentkę. 
Tym bardziej, że jest już noc, na dy-
żurze są tylko trzy siostry uwijające 
się jak w ukropie, a ona dzwoni z na-
prawdę błahych powodów.

Kilometry w nogach
Myślę, że pracownicy oddzia-

łów czego jak czego, ale spacery 
niezbyt lubią. W ciągu dnia pra-
cy nabiją tyle kilometrów, że kto 

tego nie zobaczył, temu trudno 
uwierzyć. Oddział ma mniej więcej 
pięćdziesiąt metrów długości. Po 
jednej stronie korytarza znajdują 
się sale chorych, po drugiej gabine-

ty. Siostry przemierzają ten dystans 
wielokrotnie. Jestem dla nich pełna 
podziwu, szczególnie że bez szem-
rania i słowa wymówki potrafią do 
jednego pacjenta przybiec nawet  
z dziesięć razy w ciągu jednego dy-
żuru. Słowo daję. Widziałam to na 
własne oczy. Chirurdzy dodatkowo 
muszą się nastać godzinami przy 
stole operacyjnym, skąd na krok 
nie można się oddalić. Dopiero gdy 
człowiek doświadcza wszystkie-
go osobiście, dociera do niego jak 
ciężka i odpowiedzialna jest to pra-
ca. Nie dość, że wymaga ogromnej 
wiedzy i doświadczenia, że niesie 
ze sobą wielką odpowiedzialność 
za cudze zdrowie i życie, to jeszcze 
potrzebna jest kondycja fizyczna 
jak u zawodowego sportowca.

Nowy świat
Obiektywnie trzeba przyznać, 

że warunki pobytu w nowym szpi-
talu są nieporównywalne do stare-
go. Na „urazówce” widać to może o 
wiele jaskrawiej niż na innych od-
działach. Chorzy leżą w niewielkich 
salach, każda ma własną łazienkę. 

Jest przestronnie, jasno, pachnie 
czystością. Wyposażenie nowiut-
kie, choć nie wszystko kupiono  
z głową, ale najwyraźniej z powo-
du ceny. Chorzy narzekają na nie-
wygodne materace odleżynowe,  
a o wyborze azjatyckich poduszek 
z bliżej nieokreślonego sztucznego 
tworzywa szkoda mówić, chociaż 
psują nerwy i pacjentom, i pielęg-
niarkom, które bez ustanku i więk-
szego efektu muszą je poprawiać. 
Pamiętajmy, że na tym oddziale 
kierowanym przez doktora Konra-
da Danielkiewicza i liczącym oko-
ło czterdziestu miejsc, zdecydowa-
na większość to chorzy leżący, przy 
których trzeba zrobić dosłownie 
wszystko: od ratowania życia, po-
przez ciągłe monitorowanie stanu 
zdrowia, podawanie leków, po… 
zwykłe podtarcie tyłka.

Uraz za urazem
Tacy pacjenci jak ja, którzy trafili 

na planowy zabieg, są tu w mniej-
szości. Zdecydowana większość to 
ofiary wszelkiego typu urazów: od 
stosunkowo niegroźnych upadków 
i złamań po urazy bardzo poważ-
ne, wymagające skomplikowanych 
operacji. Ja jestem już po udanej 
operacji, teraz dochodzę do siebie 
leżąc w sali, z której mam bardzo 
dobry punkt obserwacyjny na to, co 
dzieje się na oddziale.

Jest mroźny lutowy dzień. Znów 
solidnie sypnęło śniegiem. Słyszę, 
że na dworze zrobiła się okropna 
ślizgawica. Jak było do przewidzenia 
oddział wieczorem zapełnia się do 
ostatniego miejsca. Widzę jak wiozą 
ofiarę jakiegoś wypadku samocho-
dowego. Na dyżurze jest jeden le-
karz, który wije się jak w ukropie. Z 
korytarza dochodzą wyraźne głosy 
pielęgniarek: Doktorze, mamy nowe 
przyjęcie! A za chwilę: Doktorze, jest 
pan wzywany na SOR! Po korytarzu 
niesie się echem odgłos lekarsko-
pielęgniarskiej bieganiny. Tup, tup, 
tup. Rano dowiaduję się, że to była 
bardzo ciężka noc. Na oddziale jest 
komplet. - Wszystkie miejsca zajęte 
– zdradza pielęgniarka oddziało-
wa Elżbieta Kropidłowska. Z tym 
większą radością słyszę, że wycho-
dzę do domu dzień wcześniej, niż 
planowano. Jakby bowiem znako-
micie nie było w szpitalu i tak lepiej 
jest we własnym domu.

Leokadia Lubiniecka
Fot. Wojciech Bielecki
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RATY!

Szycie na miarę
Przeróbki krawieckie 
www.krawiectwo.slupsk.pl

PRACOWNIA KRAWIECKA
ul. Jaracza 13, 76-200 Słupsk

tel.  697 403 122

KSIĘGOWA z dużym doświadczeniem szuka pracy
tel. 606 908 614

Słupsk jest jednym z 10 powiatów Województwa Pomorskiego testujących w 
roku szkolnym 2011/2012 systemowy projekt innowacyjny „Pomorskie – do-
bry kurs na edukację. Wspieranie uczniów o szczególnych predyspozycjach 
w zakresie matematyki, fizyki i informatyki”, który realizowany jest przez 
Departament Edukacji i Sportu Urzędu Marszałkowskiego Województwa Po-
morskiego. Dla celów promocyjnych projekt nosi nazwę „Zdolni z Pomorza”.

Zdolni z regionu słupskiego

Słupscy uczniowie zakwalifiko-
wani do projektu realizują zajęcia 
w Lokalnym Centrum Nauczania 
Kreatywnego (LCNK), utworzonym 
w I Liceum Ogólnokształcącym im. 
Bolesława Krzywoustego w Słup-
sku. Oficjalne zainaugurowanie 
działalności LCNK odbyło się 24 lu-
tego 2012 roku. 

Koordynatorem projektu zo-
stała Anna Sadlak, zastępca dy-
rektora wydziału oświaty Urzędu 
Miejskiego w Słupsku. Na uroczy-
stości nie zabrakło prezydenta 
Macieja Kobylińskiego, który w 
samych superlatywach mówił z 
dumą o młodzieży z grodu nad 
Słupią i jej osiągnięciach. Byli 
również przedstawicie władz sa-
morządowych województwa i 
miasta oraz kuratorium oświaty.   
Nasi zdolni z Pomorza, tj. zdolni 
z Ziemi Słupskiej otrzymali pod-
czas uroczystego otwarcia siedzi-
by Lokalnego Centrum Nauczania 
Kreatywnego torby na laptopy 

oraz koszulki z logo projektu, na-
tomiast nauczyciele-opiekunowie 
grup przenośną pamięć elektro-
niczną. Spotkanie uświetnił wy-
stęp Chóru Fantazja pod batutą 
Lilianny Zdolińskiej.

W projekcie „Zdolni z Pomo-
rza” bierze udział 60 uczniów (20 
uczniów z gimnazjów i 40 ucz-
niów ze szkół ponadgimnazjal-
nych) słupskich szkół. Do projektu 
zgłosiło się 170 uczniów słupskich 
szkół, szczególnie uzdolnionych 
w zakresie matematyki, fizyki i 
informatyki. Na 170 złożonych 
wniosków, 11% to laureaci / fina-
liści konkursów, którzy automa-
tycznie (bez badań i pisania testu 
uzdolnień) zostali zakwalifikowa-
ni do udziału w projekcie. Proces 
rekrutacji uczniów składał się 
z dwóch etapów. W pierwszym 
etapie Poradnia Psychologiczno-
Pedagogiczna przeprowadziła 
badania, na podstawie których 
Komisja Rekrutacyjna w Słupsku 

zakwalifikowała uczniów do II 
etapu – testu uzdolnień kierun-
kowych z zakresu matematyki, 
fizyki i informatyki. Wyniki testu 
uzdolnień kierunkowych decydo-
wały o zakwalifikowaniu uczniów 
do projektu. Oprócz listy uczniów 
zakwalifikowanych do udziału w 
projekcie została utworzona rów-
nież lista rezerwowa.

Łącznie na 105 uczniów biorą-
cych udział w sprawdzianie uzdol-
nień kierunkowych do projektu 
zakwalifikowano 60. W Słupsku 
utworzono 3 grupy na poziomie 
gimnazjum (matematyka, fizyka 
i informatyka) oraz 6 grup na po-
ziomie szkół ponadgimnazjalnych. 
Liczebność grup wynosi od 6 do 8 
uczniów. 

Zajęcia prowadzone są przez 
nauczycieli przygotowywanych 
(nauczyciele są w trakcie kursu) do 
pracy z uczniami zdolnymi, wybra-
nych przez Urząd Marszałkowski w 
wyniku procedury przetargowej. (I)
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Aż pięć szkół z województwa pomorskiego znalazło 
się w finałowej dziesiątce konkursu kulinarnego 
„Tradycyjne Produkty – Nowoczesna Kuchnia Polska”, 
a wśród nich Zespół Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1  
w Słupsku.. Zwycięzcy będą mogli przygotować posi-
łek dla Pierwszej Damy. 

Słupszczanie w finale!

Finał konkursu „Tradycyjne Pro-
dukty – Nowoczesna Kuchnia Pol-
ska”, który organizowany jest przez 
Europejski Fundusz Rozwoju Wsi 
Polskiej oraz Slow Food Polska od-
będzie się już jutro

(10 marca) w restauracji Forteca 
w Warszawie. O zwycięstwo po-
walczą przedstawiciele szkół ga-
stronomicznych z dolnośląskiego, 
małopolskiego, mazowieckiego, 
pomorskiego i wielkopolskiego,  
a wśród nich uczniowie Zespołu 
Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1 w 
Słupsku. Młodzi kucharze po od-
byciu dwudniowych warsztatów 
w każdym z wymienionych woje-
wództw, przygotowali propozycje 
dań konkursowych. Na podstawie 
nadesłanych przepisów jury wyło-
niło dziesięć najlepszych zespołów. 
W finale zadaniem kucharzy będzie 
stworzenie nowoczesnych dań: 
przystawki, dania głównego i dese-
ru przy użyciu tradycyjnych produk-
tów regionalnych.

Zmagania finalistów będą ko-
mentowane przez znanego kryty-

ka kulinarnego Macieja Nowaka. 
Oceniać je będzie jury złożone z ku-
linarnych ekspertów pod przewod-
nictwem Piotra Adamczewskiego. 
Przy wyborze zwycięzcy jury będzie 
kierowało się jakością przepisów  
i przede wszystkim regionalnością 
składników. Nagrodą będzie moż-
liwość przygotowania posiłku dla 
Pierwszej Damy. Ponadto laureaci 
pierwszych trzech miejsc będą mie-
li możliwość odbycia miesięcznych 
praktyk pod okiem znanego i do-
świadczonego szefa kuchni. Słupski 
ZSP nr 1 stoi przed szansą sięgnię-
cia po jeszcze większy sukces.

Projekt skierowany jest do ucz-
niów i nauczycieli szkół gastrono-
micznych i ma za zadanie nawią-
zanie relacji pomiędzy lokalnymi 
producentami a przyszłymi kucha-
rzami. Wykorzystywanie trady-
cyjnych produktów regionalnych 
służyć ma rozwojowi nowoczesnej 
kuchni polskiej, podkreślać jej lo-
kalną odrębność i tożsamość kuli-
narną. (opr. hrk)

Fot. EFRWP

Zarząd Powiatu Słupskiego 
przeprowadził konsultacje projek-
tu Powiatowego programu rozwo-
ju pieczy zastępczej na lata 2012 
– 2014. Uwagi i propozycję zmian 
do zapisów Programu zgłaszane 
były zarówno na adres poczty elek-
tronicznej jak i adres pocztowy na 
specjalnym formularzu. 

„Z dniem 1 stycznia 2012 r. - 
czytamy we wstępie do Programu 
– weszła w życie ustawa z dnia 9 

Pomoc rodzinom zastępczym
czerwca 2011 r. o wspieraniu ro-
dziny i systemie pieczy zastępczej, 
która wprowadziła znaczące zmia-
ny w dotychczasowym systemie 
opieki nad dzieckiem i rodziną. 
Ustawa zawiera nowe regulacje w 
kwestiach dotyczących wspierania 
rodziny oraz organizacji systemu 
pieczy zastępczej. Wspieranie ro-
dziny przeżywającej trudności w 
wypełnianiu funkcji opiekuńczo-
wychowawczych to zespół pla-

nowych działań mających na celu 
przywrócenie rodzinie zdolności 
do wypełniania tych funkcji. Sy-
stem pieczy zastępczej to zespół 
osób, instytucji i działań mających 
na celu zapewnienie czasowej 
opieki i wychowania dzieciom w 
przypadkach niemożności sprawo-
wania opieki i wychowania przez 
rodziców”. 

Ustawa nałożyła nowe obowiąz-
ki na jednostki samorządu teryto-
rialnego i organy administracji rzą-
dowej oraz podzieliła kompetencje.  
(opr. hrk)
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Szkoła Podstawowa im. J. Kochanowskiego  
w Kończewie zaprasza do udziału w XIII edycji Wo-
jewódzkiego Konkursu Plastycznego „Wielkanoc 
na Pomorzu”. Konkurs odbędzie się w kategoriach 
najładniejsza pisanka, palma, kartka wielkanocna 
i stroik świąteczny. 

Konkursowe pisanki, 
kartki, stroiki

Organizatorzy rozpatrywać będą 
prace uczestników w trzech katego-
riach: kl. 0-III, kl. IV-VI szkół podsta-
wowych oraz kl. I - III - gimnazjum. 
Nie wyklucza się także udziału gru-
powego, lecz w takiej sytuacji – jeśli 
jury doceni wartość propozycji – zo-
stanie przyznana całemu zespołowi 
jedna nagroda wartości równoważ-
nej nagrodom indywidualnym.

Regulamin udziału w konkursie 
stanowi, że „ddzielnie oceniane 
będą pisanki, palmy, kartki świą-
teczne i stroiki wielkanocne. W 
przypadku kartek świątecznych 
(do 3 kartek z każdej klasy) ocenia-
ne będą jedynie te o znormalizo-
wanych wymiarach, tzn. wielkości 
typowych kartek świątecznych”. 
W grupie wiekowej kl. O-III format 
prac jest dowolny. W konkursie nie 
będą brane pod uwagę prace za-
wierające gotowe elementy deko-
racyjne (sztuczne kwiatki, ptaszki, 
koszyczki, itp.). Przy ocenie prac zo-

staną uwzględnione samodzielność 
wykonania, estetyka, oryginalność 
pomysłu, kreatywność, zgodność 
treści, charakteru i formy z tradycja-
mi wielkanocnymi.

Prace należy dowieźć lub prze-
słać do 28 marca 2012 r. na adres: 
Szkoła Podstawowa im. J. Kocha-
nowskiego, Kończewo, ul. Szkolna 1 
76 - 251 Kobylnica. Więcej informa-
cji o konkursie uzyskać można tele-
fonicznie (tel./fax 0 59-846-23-85) 
lub na stronie internetowej www.
spkonczewo.kobylnica.pl

Oceną nadesłanych, zgłoszonych 
prac zajmie się profesjonalne jury, 
złożone z pracowników Muzeum Po-
morza Środkowego w Słupsku. Uro-
czyste wręczenie nagród odbędzie 
się 4 kwietnia o godz.11 w sali gimna-
stycznej szkoły w Kończewie, gdzie 
zostaną wyeksponowane wszystkie 
nadesłane prace. O zdobytych nagro-
dach laureaci zostaną powiadomieni 
telefonicznie. (opr. hrk)

Już w najbliższą niedzielę (11 bm.) w sali gimna-
stycznej Zespołu Szkół Samorządowych w Kobylnicy 
odbędą się 19. sołeckie mistrzostwa w halowej piłce 
nożnej. W turnieju mogą wziąć udział wyłącznie 
mieszkańcy gminy Kobylnica, posiadający zameldo-
wanie na pobyt stały lub czasowy. 

Sołectwa na boisku

Zasady przyjęte przez orga-
nizatorów zobowiązują każdego 
zawodnika  do okazania się do-
kumentem tożsamości potwier-
dzającym fakt zameldowania w 
gminie Kobylnica. Każdy musi też 
posiadać zaświadczenie lekarskie 
uprawniające do gry w piłkę nożną 
oraz ubezpieczenie od nieszczę-
śliwych wypadków. W przypadku 
braku zaświadczenia oraz ubezpie-
czenia NW, odpowiedzialność za 
ewentualne problemy zdrowotne 
ponosi zawodnik. Kartę zgłoszenia 
drużyny zatwierdza sołtys danego 
sołectwa.

Turniej jest otwarty, wziąć w nim 
udział mogą reprezentacje sołectw, 
według wykazu dostarczonego z 
Urzędu Gminy Kobylnica, z terenu 
gminy Kobylnica, złożone z zawod-
ników spełniających wymogi regu-
laminowe. Sołectwa mogą zgłosić 
tylko jedną drużynę.  Reprezenta-
cje poszczególnych sołectw mogą 
zgłosić do rozgrywek maksymalnie 
9 zawodników. Organizatorzy mają 
prawo i mogą wyrazić zgodę na 
utworzenie wspólnych drużyn tych 
sołectw, które posiadają niewielką 
ilość mieszkańców, a są zaintereso-
wane udziałem w imprezie. (I)

Jeszcze tylko do 20 marca (wto-
rek) do godz. 15 można składać 
oferty w ogłoszonym przez wójta 
gminy Dębnica Kaszubska I etapie 
otwartego konkursu ofert na do-
finansowanie w I półroczu 2012 
roku zadań publicznych w zakresie 
upowszechniania kultury fizycznej 

Promuj gminę!
i sportu w tej gminie.  

Składane oferty powinny 
uwzględniać takie zadania pub-
liczne jak udział we współzawodni-
ctwie sportowym organizowanym 
przez polskie związki sportowe, 
interdyscyplinarne szkolenie dzieci  
i młodzieży, upowszechnianie spor-

tu w środowisku wiejskim, a także 
osób niepełnosprawnych, oraz pro-
mocję gminy Dębnica Kaszubska 
przez organizację imprez, wydarzeń 
i przedsięwzięć sportowych.

Oferty w zakresie zadań obję-
tych konkursem należy złożyć w 
zamkniętej kopercie w Urzędzie 
Gminy Dębnica Kaszubska /w se-
kretariacie na dziennik podawczy. 
(opr. hrk)

Trwa już procedura kwalifikacji 
wojskowej w roku 2012. Ustalona ona 
została rozporządzeniem Ministra 
Spraw Wewnętrznych i Administracji 
oraz Ministra Obrony Narodowej i 
potrwa do 30 kwietnia tego roku. 

Wojsko czeka
Zgodnie z Wojewódzkim Pla-

nem Kwalifikacji Wojskowej na 
terenie powiatu słupskiego kwa-
lifikacje rozpoczęły się 27 lutego i 
potrwają do 3 kwietnia 2012 roku. 

Siedziba Powiatowej Komisji 

Lekarskiej Nr 2 w Słupsku mieści 
się w Słupsku przy ul. Szarych Sze-
regów 14 (budynek „B” Starostwa 
Powiatowego). Osoby stawiają-
ce się do kwalifikacji wojskowej  
w poszczególnych gminach 
szczegółowy wykaz i terminarz 
znajdą na stronie internetowej 
słupskiego starostwa (www.po-
wiat.slupsk.pl). (hrk)



USTKA/REKLAMA 119 marca 2012

Spółki miejskie pod młotek?

Ustecki samorząd przymierza się do sprzedaży 
miejskiej spółki – Zakładu Gospodarki Komunalnej. 
Projekt uchwały intencyjnej w tej sprawie miał 
się pojawić już w na ostatniej sesji, ale urzędnicy 
cofnęli go do ponownej dyskusji na komisjach. 
Powodem takiej decyzji może być nowa ustawa 
dotycząca zarządzania odpadami komunalnymi, 
która wejdzie w życie w połowie 2013 roku. Miasto 
zyskałoby również kilka milionów złotych dodatko-
wego dochodu z prywatyzacji. Nieoficjalnie mówi 
się o kwocie od 4 do 6 mln zł.

Nowa ustawa o utrzymaniu czy-
stości i porządku obowiązuje od 
stycznia 2012 roku. Prawo zostało 
przystosowane do norm unijnych. 
Polskie samorządy mają czas na 
dostosowanie się do nowego pra-
wa do połowy 2013 roku. Po zmia-
nie to właśnie na gminach będzie 
ciążył obowiązek przygotowania  
i prowadzenia systemu zagospoda-
rowania odpadów. Pojawi się więc 
obowiązkowa segregacja śmieci na 
papier, szkło, plastik i inne odpady. 
Zdaniem urzędników z Minister-
stwa Ochrony Środowiska zmiana 
ta przyniesie mieszkańcom segre-
gującym śmieci duże zniżki w opła-
tach. Niestety miasto nie będzie 
mogło już zlecać sprzątania i wy-
wozu śmieci własnym spółkom. Na 
zadania te będzie ogłaszany prze-
targ, a to oznacza, że wygra firma, 
która zaoferuje najmniej za określo-
ne usługi.

– Nam miasto za sprzątanie, 
wywóz śmieci i utrzymanie zieleni 
miejskiej płaci rocznie około miliona 
złotych – wyjaśnia Grzegorz No-
sewicz, prezes zarządu Zakładu 
Gospodarki Komunalnej w Ustce. 
– Niestety już w przyszłym roku, kiedy 
zacznie obowiązywać nowa ustawa, 
nie będziemy dostawali tych pienię-
dzy jako zlecenie. Będziemy musieli 
wystartować w przetargu.

Właśnie konkurencja na rynku 
powoduje, że samorządy, w tym 
ustecki, przymierzają się do sprze-
daży spółek, które jako prywatne 
podmioty będą mogły brać udział 
w przetargach. Proces prywatyza-

cji miał się już rozpocząć w lutym. 
Radni mieli na sesję otrzymać pro-
jekt uchwały intencyjnej po której 
miasto mogłoby wycenić spółkę  
i przeanalizować opłacalność 
sprzedaży. Decyzję jednak wycofa-
no. – To dla nas strategiczna decyzja 
i chcemy się jeszcze nad nią zastano-
wić – mówi Jan Olech, burmistrz 
Ustki. – Dlatego projekt uchwały 
został wycofany na komisję. Chcemy 
ponownie z radnymi przeanalizo-
wać temat.

Wiadomo, że Olech 14 marca 
spotka się z pracownikami ZGK. 
Chce poznać ich zdanie na temat 
prywatyzacji spółki. Nieoficjalnie 
jednak, jak udało się nam ustalić, 
pracownicy są przeciwni takim 
działaniom. – Nikt nit nie kupi dzisiaj 
spółki jeżeli nie będzie miał pewno-
ści, że będą zlecenia z miasta – mówi 
nam anonimowo jeden z pracow-
ników spółki. – Wiedzą o tym już 
samorządowcy ze Słupska i powoli 
wycofują się ze sprzedaży PGK. Na-
wet jeżeli Ustka sprzeda spółkę, to za 
niską cenę a później będzie o wiele 
więcej niż obecnie płacić za sprząta-
nie miasta.

Przeciwko szybkiej sprzedaży 
spółki wypowiada się również miej-
ski radny Grzegorz Koski.

– Poczekajmy na wejście nowej 
ustawy i na działania rynku. Wtedy 
będziemy wiedzieli, czy takie ruchy 
są dla miasta opłacalne. Sprzeda-
wanie spółki teraz może być dla nas 
niekorzystne – przekonuje radny 
Koski.

Hubert Bierndgarski

Rozmowa z Grzegorzem Koskim, uznanym za najlep-
szego radnego miejskiego w 2011 roku w ogólnopol-
skim rankingu portalu ocenpolityka.pl. Niezwykle 
pracowitym samorządowcem, cenionym wśród 
mieszkańców nadmorskiego kurortu.

Superradny z Ustki

Radny Grzegorz Koski od urodze-
nia (1951 r.) mieszka w Ustce. Jego 
rodzinę stanowią żona Irena, dwoje 
dzieci (samodzielny już Piotr i córka 
Katarzyna studentka) oraz wnuczek 
Pawełek. G. Koski jest przedsiębior-
cą, współwłaścicielem sieci handlo-
wej oraz organizatorem i sponsorem 
wielu przedsięwzięć charytatywnych 
dla dzieci z rodzin ubogich i organi-
zacji społecznych w Ustce. Bardzo 
aktywny i skuteczny radny miasta 
Ustka, od wielu lat angażuje się w 
rozwój miasta. Jest inicjatorem wielu 
projektów społecznych, zrealizowa-
nych i wprowadzonych w życie. Nie 
tak dawno został on uhonorowany 
za całokształt swojej pracy na rzecz 
miasta prestiżowym wyróżnieniem 
„Bursztynową Kotwicą”. Znacznie 
wcześniej specjalna komisja wyróż-
niła jego posesję, uznając za jedną z 
najładniejszych w mieście. 

Na początku marca Grzegorz Ko-
ski otrzymał kolejne wyróżnienie. 
Portal dobrzypolitycy.pl uhonoro-
wał go Diamentowym Dyplomem 
i tytułem „Dobry Gospodarz 2011”, 
powiadamiając go jednocześnie, że 
znalazł się w elitarnej grupie pol-
skich samorządowców. 

Od pierwszych dni pracy w Ra-
dzie Miejskiej rozpoczął pan rea-
lizację swoich obietnic. Udaje się 
wszystko zrealizować, spełnia 
pan wolę wyborców?

- Tak, to dla mnie ogromne wyróż-
nienie i mobilizacja do jeszcze bar-
dziej wytężonej pracy na rzecz miesz-
kańców. Ludzie wiedzą, że mieszkam 
w Ustce od urodzenia. Znam wszyst-
kie sprawy nurtujące mieszkańców 
miasta. Moi wyborcy dzwonią do 
mnie, przychodzą do domu i proszą o 
pomoc w różnych sytuacjach. Staram 
się ich problemy załatwiać na bieżą-
co, bez zwłoki.

Jakich problemów zgłaszają 
najwięcej?

- Jak wszędzie, problemem numer 
jeden jest infrastruktura – parkingi, 
chodniki i nadwyrężone nawierzch-
nie ulic. Nie wszystkim jednak mogę 
pomóc. Ludzie często nie wiedzą, że 
nie wszystkie ulice na naszym tere-
nie są w gestii miasta. Wiele z nich, 
jak chociażby bardzo zniszczona i 
dziurawa ulica Wczasowa, to spra-
wa powiatu. Takich ulic w Ustce jest 
około 4 kilometrów łącznej długości. 
Wiele problemów zgłaszają ludzie 
starsi, najczęściej dotyczących spraw 
urzędniczych i służby zdrowia.

Ale, jak wieść niesie, nie za-
wsze to pan czeka na sygnały 
mieszkańców miasta.

- To prawda. Wiele razy w miesią-
cu sam udaję się na obchód miasta 
i sprawdzam czy wykonane zostały 
zalecenia i zadania przez odpowie-
dzialne służby i firmy. Wszystkie nie-
dociągnięcia poruszam później na 
komisjach i sesjach rady miasta.

A co najbardziej leży panu na 
sercu?

- Wyjątkowo niecierpliwię się spra-
wą osławionej kładki, która ułatwi 
wczasowiczom i mieszkańcom Ust-
ki przejście ze strony wschodniej na 
zachodnią i z powrotem. Chciałbym 
aby jak najszybciej rozpoczęto re-
mont ulicy Żeromskiego oraz po uzy-
skaniu terenów PKP budowę centrum 
komunikacyjnego przy ul. Portowej. 
Bardzo ważną inwestycją będzie 
budowa terminala pasażerskiego w 
naszym porcie. Powinna być również 
dokończona budowa rozpoczętego 
Park Uzdrowiskowego w okolicach 
Traktu „Solidarności”. Chcemy też na-
prawić jak najwięcej ulic wewnątrz-
osiedlowych.

Z czego pan jest usatysfakcjo-
nowany?

- Najbardziej cieszę się że mo-
głem pomóc mieszkańcom Osied-
la Dąbrowszczaków przy budowie 
czterech kompleksów parkingowych 

przez wspólnoty mieszkaniowe i 
Spółdzielnię Mieszkaniową „Korab”. 
Sądzę, że teraz są bardzo zadowole-
ni mając pewne miejsce na zaparko-
wanie auta. Będę się starał, aby ta-
kich inicjatyw było więcej. Cieszę się 
też, że w końcu zaprowadzono ład  
i porządek w parku w okolicach ulicy 
Słupskiej.

Znana jest panu sytuacja uste-
ckiego sportu?

- Tak, znam sytuację w jakiej zna-
lazł się ustecki sport. Zdewastowana 
baza sportowa i ostatnie miejsce pił-
karzy Jantara w rozgrywkach IV ligi. 
Piłkarzom nie pomożemy w strzela-
niu bramek, ale finansowo Ośrod-
kowi Sportu i Rekreacji, który jest 
Samodzielnym Zakładem Budżeto-
wym miasta. Chcemy pomóc w zdo-
bywaniu pieniędzy, by odbudować 
bazę sportową. Niebawem OSiR do-
stanie dodatkowo wiele uprawnień, 
by móc zarobić na swoje potrzeby. 
Za wszystkie opłaty targowe w mie-
ście pieniądze będą trafiały do OSiR, 
który dostał od miasta tereny w rejo-
nie promenady i plaży z możliwoś-
cią odpłatnego wydzierżawienia 
na sezon letni. Ponadto targowisko  
z okolic Mariny zostanie właśnie 
przeniesione na teren ośrodka. Tak 
czy inaczej ustecki ośrodek sportu 
ma wiele innych metod i możliwości 
by zarabiać pieniądze. Chociażby 
wynajmując tereny, którymi zawia-
duje całorocznie w imieniu miasta. 
Nie wspominając już o pieniądzach 
z budżetu miasta.

Dziękuję za rozmowę. 
Ryszard Mazur

Fot. autor

Radny Grzegorz Koski z burszty-
nową kotwicą
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„Związek otwarty” to przedstawienie w humorystyczny sposób 
ilustrujące komunikację damsko - męską. Izabela Noszczyk i 
Robert Latusek, aktorzy Teatru im. S. Jaracza w Łodzi zaprezen-
tują je w sali Polskiej Filharmonii Sinfonia Baltica w Słupsku 21 
kwietnia o godzinie 18 i 20. Organizatorem spektaklu jest słup-
ski Teatr Impresariat. 

Związek z przeciągiem

Inicjator zaproszenia do Słupska „Związ-
ku otwartego” tak zachęca do obejrzenia 
spektaklu: „Antonina jest bardzo puszysta, 
ale przy tym słodka, pogodna i obdarzona 
dziewczęcym głosikiem. Jej mąż to totalnie 
znudzony instytucją małżeństwa główny 
księgowy, który przechodzi kryzys wieku 
średniego, zwany przez jego małżonkę po-
gardliwie okresem „rui”. Przemierza miasto 
w poszukiwaniu nowych kobiecych trofeów 
i, o dziwo, zbiera imponujące żniwo. Ale naj-
gorsze nie jest to, że zdradza żonę niemal tak 
często, jak oddycha, ale to, że relacjonuje jej 
wszystkie swoje podboje z chirurgiczną pre-
cyzją i pikantnymi detalami, podkreślając, 
że to tylko nic nie znaczące akty seksualne, 
natomiast dla niej ma zawsze mnóstwo sza-
cunku. Z tym, że ona wolałaby, aby rzucił ją 
na podłogę w szale pożądania, niż szanował 
jak, nie przymierzając, matkę rodzicielkę. 

Po wielu nieudanych próbach samobój-
czych, Antonina, której mąż złamał nawet 
nogę w kostce powstrzymując ją przed rzu-
ceniem się z okna, zgadza się na związek 
otwarty, w którym oboje mają odtąd swo-
bodnie spełniać swoje potrzeby. Łatwo się 
domyślić, kto rzuca się natychmiast w wir ich 
zaspokajania. 

Sztuka Dario Fo opowiada o kolejności 
uczuć, które następują w związkach, kiedy 
minie już faza totalnego, romantycznego za-
uroczenia. Ta kolejność jest nieunikniona, ale 
tak zwany nowoczesny związek otwarty to 
tak naprawdę bilet w jedną stronę a nie szan-
sa na uratowanie małżeństwa. Poza tym „jeśli 
otwarty związek ma funkcjonować, może być 
otwarty tylko z jednej strony: po stronie męż-
czyzny! Bo jak się związek otworzy z obu stron 
to powstanie przeciąg!”. (opr. hrk)

Fot. TI

Wielu współczesnych kobietę PRL-u kojarzy z Matką Polką  
i przodownicą pracy, pomijając przy tym kobiecy szyk i piękno.  
Z okazji Dnia Kobiet zespół Miejskiej Biblioteki Publicznej przy-
gotował wystawę, ukazującą kobietę w dwóch odsłonach – zja-
wiskowego piękna i pracowitej Matki Polki. 
Urodę kobiet przedstawiła „królowa portretu polskich gwiazd” 
Zofia Nasierowska.  

Kobieta PRL-u
Kobietę pracującą można podziwiać  na 

plakatach i fotografiach reportażowych m.in. 
Jana Maziejuka. Ciekawostką dla zwiedzają-
cych jest również zbiór sprzętu elektronicz-
nego, kobiecych bibelotów, zabawek i przed-
miotów codziennego użytku z czasów PRL-u. 
Dzięki uprzejmości Jana Radkowskiego oraz 
Stanisława Linkiewicza z Polskiego Towarzy-
stwa Numizmatycznego Oddział w Słupsku 
wystawa została wzbogacona o medale, mo-
nety i banknoty z lat 1950 – 1990 z wizerun-
kiem kobiet. 

Uroczyste otwarcie wystawy połączone 
z promocją książki Zofii Turowskiej „Nasie-
rowska: fotobiografia” oraz Janusza Ma-
jewskiego „Siedlisko” odbędzie się wczoraj 
(8 bm.) o godz. 17 w Czytelni Głównej MBP. 

Imprezę uświetni obecność wyjątkowych 
gości – Zofii Turowskiej i Janusza Majewskie-
go.  Zofia Turowska jest autorką bestselleru 
„Agnieszki. Pejzaże z Agnieszką Osiecką” 
i sagi rodziny Onyszkiewiczów „Gniazdo”, 
współautorką reportażu/dokumentu o wy-
darzeniach w Stoczni Gdańskiej w 1980 roku 
„Kto tu wpuścił dziennikarzy?”, faktograficz-
nych powieści o łódzkiej Szkole Filmowej 
„Filmówka” oraz Zespole Filmowym „TOR”, 
biograficznej opowieści Beaty Tyszkiewicz 
„Nie wszystko na sprzedaż”. Janusz Majew-
ski, to z kolei lwowiak, pisarz, scenarzysta, 
arystokrata kina, reżyser „CK Dezerterów”, 
„Zaklętych rewirów”, niedawnej „Małej ma-
tury 1947”. W bibliotece opowiadał o swojej 
książce „Siedlisko”.

Niespodzianką dla publiczności był wy-
stęp artystyczny grupy teatralnej BUQA 
SQUAD z IV LO im. K. K. Baczyńskiego w 
Słupsku, pod kierunkiem Joanny Korze-
niowskiej- Klaji. Uczestnicy mieli niepowta-
rzalną okazję ujrzeć kobietę PRL-u oczyma 
współczesnego młodego pokolenia. Dzięki 
uprzejmości Mariana Zielińskiego bibliote-
karki wystąpiły w sukniach z poprzedniej 
epoki, której właścicielką była Barbara Zie-

lińska, zjawiskowa utalentowana słupska 
pianistka. Jak przystało na Dzień Kobiet w 
stylu PRL, nie zabrakło w tym dniu goździ-
ków i smacznej herbaty. 

A jakie było życie codzienne kobiety w 
tamtym systemie, trudno sobie dzisiejszym 
dziewczynom wyobrazić. Namiastkę PRL-u 
mogą one zobaczyć w bibliotece. W tamtej 
epoce kobiety były zmuszone wiele go-
dzin odstać w kolejkach, aby móc w chwili 
kulminacji (dojścia do lady) brać wszystko, 
co było dostępne w tym dniu w sklepie. 
Niekiedy w kolejkach stały kilka dni, gdy w 
gospodarstwie domowym brakowało pral-
ki „Frani” czy kolorowego telewizora „Ru-
bin”. Musiały być silne, aby wytrzymać nie-
uprzejmość ekspedientek – przecież także 

kobiet PRL-u – często zmęczonych tłumem. 
Zdarzały się towary spod lady, które zare-
zerwowane były dla szczęśliwych wybrań-
ców. Jakaż była radość kupującego, gdy 
wziął do ręki upragniony krawat, po kil-
kutygodniowym polowaniu na niego, czy 
wciskał na stopę zbyt ciasne buty, które 
jedynie w takim rozmiarze były dostępne 
na kartki. Sprzedawczynie były podobne 
do naburmuszonych cesarzowych, przed 
którymi i profesor i górnik musiał się kajać. 
Została w ten sposób zrealizowana jedna z 
głównych zasad systemu – jakkolwiek nie 
brzmiałoby to groteskowo – która głosiła 
równość obywateli.

Wystawa „Portrety kobiet z kolekcji Zofii 
Nasierowskiej” prezentowana w Czytelni 
Głównej MBP zorganizowana została przy 
współudziale Wydawnictwa Marginesy z 
Warszawy, które jest wydawcą książki Zo-
fii Turowskiej „Nasierowska: fotobiografia”. 
Wystawa będzie dostępna do 30 kwietnia 
2012 r. Podczas jej trwania zaplanowano or-
ganizację spotkań z młodzieżą, które przy-
bliżą epokę PRL-u. 

Danuta Sroka
Fot. MBP
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Spektakl „teatralność” w reżyserii Stanisława Miedziewskiego i wykonaniu Mateusza 
Nowaka, zdobył kolejną nagrodę. Monodram zrealizowany został we współpracy Tea-
tru Rondo Słupskiego Ośrodka Kultury i Dzielnicowego Domu Kultury Węglin.

Laury dla „teatralności”

Podczas V Tyskiego Festi-
walu Monodramów MoTyF 
(22-23 lutego 2012 r.) „tea-
tralność” otrzymała I miejsce 
i prawo udziału w konkursie 
podczas XXXIX Tyskich Spot-
kań Teatralnych (z pominię-
ciem procedury kwalifikacji 
do konkursu). Spektakl Mie-
dziewskiego i Nowaka został 
wcześniej wyróżniony I na-
grodą na VIII Festiwalu Tea-
trów Jednego Aktora „Sam 
na scenie” w Słupsku, II na-
grodą na VII Festiwalu Tea-
trów Niewielkich w Lublinie 

oraz „Paszportem WROSTJA” 
– zaproszeniem do udziału 
w 45. Wrocławskich Spotka-
niach Teatrów Jednego Ak-
tora (gdzie otrzymał indywi-
dualną nagrodę jurorska od 
Bogusława Kierca, nagrodę 
jury „SZCZEBEL DO KARIERY” 
za szczególnie wartościowy 
debiut młodego aktora i na-
grodę Dyrektora Toruńskich 
Spotkań Teatru Jednego Ak-
tora – zaproszenie do udziału 
w 27. Festiwalu Teatrów Jed-
nego Aktora). (I)

Fot. Ryszard Hetnarowicz

Co wiesz o filmie?

Polska Filharmonia Sinfonia Baltica w Słupsku stara się wychodzić naprzeciwko oczeiwa-
niom słuchaczy. Jako, że 17 marca przypada w Irlandii Dzień św. Patryka, w przeddzień tego 
święta na słupskiej estradzie zaprezentowane zostanie widowisko muzyczno-taneczne, 
łączące elementy kultur Irlandii, Szkocji, Walii i Bretanii.

Eachtra, znaczy podróż

Jak zapowiadają organiza-
torzy, w tym widowisku „de-
likatne tańce wraz z energe-
tycznym stepem irlandzkim 
naturalnie komponują się z 
przeźroczami krajobrazów 
celtyckich krain, a recytowa-
ne fragmenty poezji prze-
siąknięte tradycją gaelickich 
i bretońskich bardów harmo-
nijnie przeplatają się z dźwię-
kami skrzypiec, akordeonu, 
flażoletu, saksofonu, gitar i 
perkusji”.

Eachtra to niepowtarzalna 
przygoda, podróż publicz-
ności wraz z artystami, lekcja 
geografii prowadzona przy 
pomocy słowa (narracje akto-
ra), obrazu, muzyki i choreo-
grafii. Tym razem wystąpią 
muzycy z jednego z najstar-
szych zespołów z kręgu mu-
zyki irlandzkiej Jigs&Reel 
Maniacs (JRM) oraz grupa 
taneczna Ellorien, aktor Piotr 
Zawadzki i Visual Jokey (wi-
zualizacje). Za tydzień (16 bm. 

o godz. 19) zaprezentowane 
zostaną tradycyjne utwory 
celtyckie i kompozycje włas-

ne zespołu JRM w etnicznych 
i nowoczesnych aranżacjach. 
(opr. hrk)

Młodzieżowe Centrum Kultury w Słupsku 
zaprasza uczniów szkół gimnazjalnych i ponad-
gimnazjalnych z regionu słupskiego do udziału 
w dziewiątej edycji Konkursu Wiedzy o Filmie, 
który odbędzie się 4 kwietnia (środa) o godz. 9. 

Celem konkursu jest zaktywizowanie młodzieży zain-
teresowanej historią i teorią kina do pogłębiania swojej 
wiedzy oraz uwrażliwienie jej na walory artystyczne fil-
mu. To szczególnie istotne zadanie w obecnych czasach, 
gdy zalew masowej produkcji, filmów o niskiej wartości 
artystycznej, pozbawia młodych ludzi możliwości obco-
wania ze sztuką. 

Zainteresowanych uczniów, pragnących jeszcze przed 
konkursem pogłębić swoją wiedzę filmową, MCK zaprasza 
do Klubu Miłośnika Filmu, który działa w Młodzieżowym 
Centrum Kultury i spotyka się w każdą sobotę o godz. 11. 
Laureaci konkursu otrzymają cenne nagrody rzeczowe,  
a także będą reprezentować Słupsk w Ogólnopolskim Kon-
kursie Wiedzy o Filmie w Gdańsku. (I)

Już niebawem rozpocznie się kolejna edycję Międzynarodowego 
Festiwalu Teatrów Lalek Krajów Unii Europejskiej im. Roberta Schu-
mana EUROFEST 2012. Festiwal rozpocznie się 7, a zakończy 11 maja. 
Na deskach PTL „Tęcza” zagoszczą teatry lalkowe z Hiszpanii, Szwe-
cji, Finlandii, Słowenii, Łotwy, Niemiec, Czech i Rumunii. 

Tworzymy najdłuższą tęczę! 

- Nieodłącznym elementem 
i swojego rodzaju tradycją na-
szych festiwali jest Baśniowy 
Korowód ulicami miasta – in-
formuje Sabina Soboń, kon-
sultant programowy PTL „Tę-
cza w Słupsku. - W tym roku 
chcielibyśmy być jeszcze bar-
dziej widoczni! Nazwa Teatru 
„Tęcza” zobowiązuje, dlatego 
czemu nie stworzyć tęczy! Ale 
jakiej tęczy! Ba, najdłuższej! 
Ubarwmy jeszcze bardziej 

nasz korowód! Pobijmy rekord!  
W związku z tym ogłaszamy 
iście tęczowy konkurs.

Konkurs adresowany jest 
do wszystkich szkół podsta-
wowych, ośrodków kultury, 
świetlic, kół plastycznych  
i innych grup zainteresowań. 
By wziąć w nim udział wy-
starczy nadesłanie na adres 
Teatru „Tęcza” wykonanej na 
płótnie tęczy. Szerokość ma-
teriału musi wynosić 50 cm, 

długość-dowolna. Najważ-
niejsze by była jak najdłuż-
sza! Nie ma ograniczeń co 
do techniki wykonania tęczy. 
Może ona być malowana far-
bami, może to być naklejan-
ka, wyszywanka czy collage. 

Zgodnie z regulaminem 
każda praca musi zawierać: 
imiona i nazwiska uczniów, 
którzy wykonali pracę, imię  
i nazwisko opiekuna/nauczy-
ciela grupy (oraz jego adres 
e-mail) pod opieką którego 
praca została wykonana oraz 
wiek uczniów, adres i nazwę 
szkoły/placówki, numer tele-
fonu. Termin nadsyłania prac 
upływa 30 kwietnia br. Prace 
należy przesłać lub dostar-
czyć osobiście do Teatru Lal-
ki „Tęcza”, ul. Waryńskiego 1  
w Słupsku. Prace będą przyj-
mowane od poniedziałku 
do piątku w godzinach od 

8-15. Zespół, który stworzy 
najdłuższą tęczę weźmie 
udział w Baśniowym Korowo-
dzie (8. maja o godz. 12) oraz 
otrzyma wejściówki na wy-
brany spektakl festiwalowy. 
Efektem końcowym konkur-
su będzie także zszycie przez 
pracowników naszej pracowni 
plastycznej wszystkich nade-
słanych do nas tęcz w jedną, 
długą, którą wyeksponujemy 
i będziemy nieść wspólnie  
w Baśniowym Korowodzie. 

O wynikach konkursu 
uczestnicy zostaną powiado-
mieni pisemnie. Przesłany im 
będzie protokół komisji kon-
kursowej. Więcej informacji 
uzyskać można u Sabiny So-
boń,  koordynatora konkursu 
(e-mail: sabina.michalska@
wp.pl., tel. 59 842 39 35). 
(opr. hrk)

Jubileusz Otwartej Sceny
W sobotę (25 bm.) Słupski Ośrodek Kultury zaprasza 

do swojej siedziby przy ul. Braci Gierymskich 1 w Słupsku 
na jubileuszowy koncert Otwartej Sceny SOK. Koncert 
organizowany z okazji pięciolecia tej cyklicznej akcji kul-
turalnej oraz działalności studia wokalnego OSS rozpo-
cznie się o godz. 17. Wezmą w nim udział goście specjalni,  
a także byli uczestnicy zajęć i prezentacji scenicznych wo-
kalistów i instrumentalistów. (hrk)

Między słowami. Pokazy  
z audiodeskrypcją

Kino REJS ma zaprasza na nowy cykl filmowy 
pod hasłem „Między słowami”, w ramach któ-
rego raz w miesiącu pokazywać będziemy filmy  
z audiodeskrypcją, słownym komentarzem 
umożliwiającym ludziom niewidomym i niedo-
widzącym odbiór sztuki wizualnej. 

Audiodeskrypcja poprzez zwięzłe, obiektywne opisy 
scen, postaci i akcji pozwala widzom niewidomym na sa-
modzielną interpretację filmu, pomaga podążać za roz-
wijającym się wątkiem historii oraz usłyszeć i zrozumieć, 
co dzieje się na ekranie. Pierwszym filmem z cyklu będzie 
głośny melodramat MAŁA MOSKWA, film wielokrotnie 
nagradzany, m.in. Złotymi Lwami na FPFF w Gdyni. Na 
projekcję zapraszamy 17 marca (sobota) o godz. 18. (I)

Maleńczuk i  Psychodancing
Maciej Maleńczuk, wokalista, instrumenta-

lista, poeta, kompozytor, autor tekstów zapre-
zentuje się słupszczanom w Polskiej Filharmonii 
Sinfonia Baltica 18 marca o godz. 17 i 20. Arty-
sta, który swobodnie porusza się w wielu sty-
lach muzycznych takich jak: pop, rock, muzyka 
folk, muzyka country, a również pieśni religijne. 
Maciej Maleńczuk też jest aktorem teatralnym  
i filmowym, autorem wierszy i felietonów. 

Ostatnie dwa lata należały do niego. Po rozstaniu z ze-
społami Pudelsi i Homo Twist zarzucano mu, że się sprze-
dał. Wizerunek buntownika zamienił na styl dojrzałego 
faceta. Maciej Maleńczuk jest jednak artystą, który nie 
boi się wyzwań muzycznych. Nie zawahał się sięgnąć po 
utwory Wysockiego (sam zresztą je tłumaczył) czy ograne 
numery knajpowe, nadając im nowe życie. 

Niewątpliwym jego sukcesem są krążki Psychodancing 
i Psychodancing 2 - najgłośniejsze solowe albumy Maleń-
czuka. Na koncertach w Słupsku wraz z zespołem Psycho-
dancing wykona utwory z tych właśnie płyt. (PF SB)
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Litery z zaznaczonych kratek, usze-
regowane od 1 do 21 utworzą roz-
wiązanie.
Nagrodą jest obiad lub kolacja dla 
dwóch osób w restauracji „Fran-
ciszkańska” w Słupsku, przy ul. 
Jedności Narodowej 3.

Rozwiązanie prosimy dostarczyć 
(osobiście lub listownie) 
do 19 marca 2012 r.
pod adresem: 
Redakcja „Zbliżenia”
76-200 Słupsk
al. Sienkiewicza 1/2.

Nagrodę za rozwiązanie krzy-
żówki z poprzedniego numeru 
wylosowała pani Justyna Łuczka  
z Wiklina.
Po odbiór nagrody zapraszamy do 
naszej redakcji.

Gratulujemy!

Dobry żart tynfa wart

Szycie, montaż. Pomiar GRATIS!

9 marca 2012

Wczoraj był u mnie serwisant od 
pralek.

Jak zaczął nucić reklamę Calgonu, 
to już wiedziałem, że z byle leszczem 
nie mam do czynienia...

* * *
- Coś taka wkurzona?
- Mężowi na urodziny kołowrotek 

kupiłam do wędki.
- No to chyba dobrze? Twój stary co 

weekend z kolegami przecież na ryby 
jeździ. Nie spodobał mu się?

- Gorzej. Zapytał co to jest.

... spostrzegła wybrzuszenie pod 
jego płaszczem.

- To broń? Czy może cieszysz się 
na mój widok? - spytała przekornie.

Chociaż w sumie, wobec obcego 
typa, nocą, w ciemnym zaułku, żad-
na z opcji nie rokowała najlepiej.

* * *
- Panie Nowacki, pańska córka 

wciąż na przerwach ugania się za 
chłopakami!

- W jej wieku wszystkie tak robią
- Ale tylko ona z nożem!
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W III lidze  „Bałtyckiej” region słupski reprezentuje 
Gryf Słupsk. Słupszczanie dobrze zakończyli zmaga-
nia w rundzie jesiennej, plasując się w ścisłej czołów-
ce. Jest zatem szansa co najmniej na utrzymanie tej 
pozycji w końcowym bilansie sezonu 2011/2012.

Dwa razy w Słupsku

Za tydzień rozpocznie się  run-
da wiosenna. Na początek Gryf ro-
zegra dwa spotkania na własnym 
boisku.  Pierwszy z Cartusią Kar-
tuzy już 17 marca, a drugi tydzień 
później z Kaszubią Kościerzyna. 
Przypomnijmy, drużyna ze Słupska 
w III lidze pomorsko-zachodniopo-
morskiej plasuje się na 5 miejscu 
z dorobkiem 26 punktów. Gryfici 
jesienią wygrali 7 spotkań, 5 razy 
remisowali i tyleż samo razy scho-
dzili z boiska pokonani.  Cartusia 
Kartuzy, zajmująca w tabeli 7 miej-
sce będzie pierwszym przeciwni-
kiem Gryfa w rundzie wiosennej.  
W pierwszym pojedynku jesienią, 
lepszym zespołem okazał się Gryf 
odnosząc zwycięstwo w Kartuzach 
2:0. Słupscy kibice liczą, że ich pu-
pile powtórzą ten wynik za tydzień 
przy ul. Zielonej. Trudno przewi-
dzieć jakim wynikiem zakończy się 

drugi mecz z Kaszubią Kościerzyna, 
z którą podopieczni trenera Grze-
gorza Wódkiewicza zremisowali 
1:1 w ubiegłej rundzie. Gościom 
są bardzo potrzebne punkty, toteż 
należy się spodziewać, że będą os-
tro o nie walczyć na słupskim sta-
dionie.  

Na pierwszym miejscu w tabeli 
rozgrywek plasuje się Kotwica Ko-
łobrzeg z dorobkiem 42 punktów. 
Drugie zajmuje Orkan Rumia (36), 
a trzecie Gryf Wejherowo (35), sen-
sacyjny ćwierćfinalista Pucharu Pol-
ski, który 13 marca  zmierzy się w tej 
edycji z Legią Warszawa. (rym)  

Mecze towarzyskie Gryfa Słupsk: 
ze Sławą Sławno 1:2, z Lechią II 
Gdańsk 1:3, z LKS Czaniec 2:1, z Po-
morzem Potęgowo 0:2, z Bałtykiem 
Koszalin dwukrotnie 3:0, z Pogonią 
Lębork 7:0, z Orkanem Rumia 1:1

Fot. Ryszard Mazur

Fragment meczu towarzyskiego Gryfa z Orkanem Rumia 
na stadionie 650-lecia.

Tydzień po III-ligowcach na piłkarską murawę wybiegną 
drużyny IV ligi Pomorze. W tej klasie rozgrywek uczest-
niczą cztery zespoły z regionu słupskiego: Pomorze 
Potęgowo, Czarni Czarne, Pogoń Lębork i Jantar Ustka.

Jantar nad przepaścią!

Najwyżej w IV-ligowych rozgryw-
kach z wymienionych zespołów pla-
suje się Pomorze Potęgowo. Pod-
opieczni trenera Mirosława Iwana 
zajmują 8. miejsce z dorobkiem 26 
punktów. Czarni Czarne ugrali 20 
punktów, co daje im 11. miejsce, 
a Pogoń Lębork jest 14. mając na 
koncie 15 „oczek”. Niestety, ostat-
nie miejsce w tabeli, z ogromnymi 
stratami do czołówki, zajmuje Jan-
tar Ustka. W bardzo krótkim czasie 
drużynę z Ustki szkoliło aż trzech 
trenerów, Tadeusz Żakieta, Artur 
Suruło i obecnie Piotr Górniewicz, 
który spróbuje wyciągnąć ustecką 
drużynę z ostatniego miejsca w 
tabeli. Będzie to niezwykle trudne 
zadanie. Zespół Jantara w ciągu 
rundy jesiennej uzbierał zaledwie 
6 punktów. Ten mizerny dorobek 
składa się z jednego zwycięstwa  
i trzech remisów.  Nowo powołany 
zarząd klubu nie tylko liczy na pod-

reperowanie punktowego konta, ale  
i zgromadzenie ich tyle, by wybronić 
się przed spadkiem do V ligi.  Rozpa-
trywano nawet wycofanie drużyny  
z rozgrywek.  

Drużyna została wymieniona 
prawie w 100 procentach. Z zespo-
łu odeszli wszyscy najlepsi piłkarze. 
W nadchodzącej rundzie w zespo-
le będzie kilku nowych piłkarzy i 
wielu wychowanków grających w 
lidze juniorów starszych.  W Pomo-
rzu Potęgowo też kilka zmian. Do 
drużyny powrócił m.in. Łukasz Ja-
rosiewicz, który ubiegły sezon za-
liczył w Gwardii Koszalin, a  wcześ-
niej w I ligowym Kolejarzu Stróże.   
W pierwszych meczach rundy wio-
sennej zespoły regionu słupskiego 
zmierzą się: 24/25 marca,  Pomorze 
Potęgowo – Pogoń Lębork, Wietcisa 
Skarszewy – Jantar Ustka, Olimpia 
Sztum – Czarni Czarne.

(rym)

W grupie zespołów I ligi piłki ręcznej kobiet walczących o miejsca 1-4 
Słupia Słupsk doznała kolejnej porażki. W Obornikach Wlkp. uległa tam-
tejszej Sparcie.

I liga piłki ręcznej kobiet

Porażki Słupi

U schyłku lutego zespół Słupi 
doznał niespodziewanej porażki w 
meczu wyjazdowym w Kościerzy-
nie z tamtejszym UKS, przegrywa-
jąc 30:33. Do przerwy prowadziły 
tez szczypiornistki z Kościerzyny 
17:16.  W drugim meczu wyjazdo-
wym z od zawsze bardzo niewy-

godną dla Słupi Spartą Oborniki 
Wlkp., też przyszła porażka.  I cho-
ciaż słupszczanki stoczyły w Obor-
nikach zacięty mecz  wygrywając 
po pierwszej połowie dwiema 
bramkami (12:10), zeszły z parkietu 
pokonane.  

W końcówce więcej sił zacho-

wały gospodynie tego spotkania  
i wygrały 29:26. 

W sobotę (10 bm.) podopiecz-
ne trenera Michała  czeka kolejny 
bardzo trudny mecz i to z liderkami 
rozgrywek w tej grupie Samborem 
Tczew. Mecz odbędzie się w Słup-
sku. (rym)

Już po raz trzeci w tym sezonie Czarnym udało się pokonać zeszłorocznego  
wicemistrza, drużynę PGE Turów Zgorzelec. Po poprzednim świetnym meczu  
i pokonaniu lidera TBL Trefla Sopot apetyty na kolejną wygraną były ogromne. 
Mecz był bardzo trudny i wyrównany do ostatnich sekund a ostateczny sukces 
67:65, można zawdzięczać świetnej postawie w decydujących momentach kapi-
tana drużyny Mantasa Cesnauskisa.

Mantas Cesnauskis Show

Turów słabszy po raz trzeci

Drużyna ze Zgorzelca po dwóch 
poprzednich porażkach przyjechała 
do Słupska bardzo zmobilizowana 
i zapowiadała walkę do upadłego. 
Szkoleniowiec gości Jacek Winni-
cki postawił od pierwszych minut 
na Daniela Kickerta, z którego po-
wstrzymaniem Czarni mieli duże 
problemy. Kickert był najlepiej punk-
tującym graczem swojego zespołu.

Po pierwszych pięciu punktach 
dla gości Czarni zdobyli 17 oczek pod 
rząd i wydawało się, że przejmą kon-
trolę nad meczem. Jednak zaczęły 
się problemy z rozbijaniem świetnie 
funkcjonującej obrony strefowej ry-
wala. Słupszczanie byli zmuszeni do 
wolniejszej gry. Zaczęli pudłować z 
dogodnych pozycji i popełniać seryj-
ne błędy. Na efekty nie trzeba było 
długo czekać. Turów zanotował serię 
punktową i w połowie drugiej kwarty 
wyszedł na prowadzenie. Problemy 
z nadmiarem fauli miał Krzysztof 
Roszyk, Darnell Hinson i David We-
aver. Ostatecznie pierwsza połowa 
zakończyła się wynikiem 34:28 dla 
przyjezdnych.

- Gdy PGE Turów postawił strefę, 
udało nam się ją początkowo przeła-
mać dwoma rzutami. Próbowaliśmy 
więc dalej grać po swojemu, jednak 
ich obrona była coraz lepsza. – podsu-
mował ten fragment gry Scott Mor-
rison, środkowy Energi Czarnych. 

W trzeciej kwarcie Czarni zacieś-
nili obronę. W efekcie czego goście 
zaczęli razić nieskutecznością. Dzię-
ki temu udało się wyjść na prowa-
dzenie, które już do końca meczu 
zmieniało się co chwilę. 

W decydującej kwarcie Czarni 
zaczęli grać „sposobem” przeciwko 
strefie rywali. Receptą były wejścia 
pod kosz i wymuszanie fauli. W od-
powiedzi na punkty zdobywane 
głownie z linii rzutów wolnych, ak-
cje kończył Daniel Kickert. Australij-
czyk był nie do zatrzymania w tym 
fragmencie meczu. W ostatnich 10 
minutach zdobył aż 15 punktów.  
W decydującej akcji mógł doprowa-

dzić do dogrywki nie trafił jednak z 
dogodnej pozycji.

Nie mylił się za to lider słupszczan 
Mantas Cesnauskis. Zdobył w tej 
części 11 punktów  i popisał się trze-
ma znakomitymi asystami. Zacho-
wał stalowe nerwy i nie mylił się w 

ostatnich sekundach z linii rzutów 
wolnych. Nasz kapitan uzbierał w 
sumie 19 punktów, co jest jego naj-
lepszym wynikiem w tym sezonie. 

Czarni – PGE Turów 67:65 (17:11, 
11:23, 14:8, 25:23).

Gratulacje dla zespołu i zawodni-
ków. Cieszą trafne korekty w przerwie, 
dzięki którym przestaliśmy rzucać na 
siłę z dystansu a zaczęliśmy więcej 
grać pod kosz i wymuszać faule. Tu-
rów to bardzo dobry zespół, który bę-
dzie liczył się w walce o mistrzostwo. 
W takim meczu decyduje o zwycię-
stwie czasami jeden rzut. I trzeba mieć 
szczęście. A kto ciężko pracuje ten ma 
szczęście. – podsumował spotkanie 
trener Czarnych Dainius Adomai-
tis. – Nasi rywale swoją obroną stre-

fową obnażyli wszystkie nasze słabe 
punkty. Wcześniej nie pracowaliśmy 
zbyt dużo na treningach przeciwko 
właśnie takiej defensywie. Mamy więc 
dobry materiał do analizy i musimy 
przeprowadzić korekty. Trzeba oddać 
zgorzelczanom, że byli świetnie przy-

gotowani do tego meczu i zmusili nas 
do takiej gry, jakiej nie lubimy .

Energa Czarni są jedną z najlep-
szych drużyn w lidze i wiedzieliśmy, że 
czeka nas trudne zadanie. Wiedzieli-
śmy, że musimy dać z siebie wszystko, 
w końcówce czegoś nam jednak zabra-
kło. Po naszych ostatnich meczach te-
raz można stwierdzić, że wykonaliśmy 
duży krok do przodu i niewiele nam po-
trzeba do tego, aby ponownie zacząć 
wygrywać – powiedział Konrad Wy-
socki, skrzydłowy PGE Turowa.

Następny mecz słupszczanie 
rozegrają we wtorek 13.03.2012 
o godz: 19:00 na wyjeździe z Mi-
strzem Polski drużyną Asseco Pro-
komu Gdynia. (ben)

Fot. Zbigniew Bielecki

Tabela TBL (etap drugi)

drużyna pkt/mecz pkt mecze zwycięstwa porażki

Trefl Sopot 1.769 46 26 26 6

Czarni Słupsk 1.731 45 26 26 7

Turów Zgorzelec 1.654 43 17 17 9

Zastal Z. Góra 1.654 43 17 17 9

Anwil Włocławek 1.654 43 17 17 9

Prokom Gdynia 1.500 3 2 1 1

Na Mantasa Cesnaukisa (biały kostium)  kibice 
zawsze mogą liczyć.
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